
/M\ JAKIEGOŚ czasu w Krakowie toczy sic „wojna” po- 
V 7 l / między miastem a HTS. Osia konfliktu jest linia 

ciągłego odlewania stall. 5 lat temu huta Voest-Alpi- 
ac w Linzu znajdowała się w podobnej sytuacji — zwracam 
się do Wolfganga LENZA. głównego menedżera Voest-Alpine 
Iiidustrleanfienfoau. który przebywał w Krakowie uczestnicząc 
w rozmowach firm oferujących e.o.g. dla HTS...

Pogodnych
Świąt Wielkanocnych 

życzy 
Redakcja

WWirfkanoeay Poniedziałek

Marsz Mendelssohna
dla 14 par

— „Wojna” to znaczące sło­
wo szczególnie w odniesieniu 
do stosunków panujących no_ 
miedzy największym producen 
tem w mieście a magistratem. 
Czuje, te jest to raczej kwes­
tia polityczna niż chłodne roz­
ważanie w myśl zdrowei eko­
nomiki i zatrudnienia. Nie mo­
żna bowiem dostrzegać tylko 
negatywnego wpływu zakładu 
na miasto, w postaci ieso od­
działywania na środowisko. lecz 
-także ten pośredni. To nie tyl­
ko kwestie podatkowe, komu­
nikacyjne. Za każdym z pra­

Wolfgang LENZ z Voest-Alpine:

-Nie ukięcajcie 
głowy hucie,..

eowników dużego zakładu stoi 
jego rodzina, każdy wytwarza 
określony potencjał ekonomi­
czny, w postaci siły nabywczej 
zarobków dla sieci sklepów i 
usług w mieście. Dlatego nasi 
rajcowie miejscy nie zdecydo­
wali sie na konfrontacje, lecz 
raczej na współprace z myślą 
« wszystkich mieszkań­
cach. To. że sa pewne różnice 
między stanem aktualnym a' 
naszymi życzeniami, nie może 
być powodem do woiay.

— Lina jest dzisiaj przykła­
dem i w pewnym sensie argu­
mentem dla dyrekcji HTS za 
»odjęciem decyzji o budowie 
e.o.s. O sukcesie w nostaei zna­
cznego zmniejszenia uciążliwo­
ści huty zadecydowała tam 
ebeć porozumienia zadeklaro­
wana przez obydwie strony?

— Tak. udało nam sie unik 
nać konfrontacji... Mv zatrud­
nieni w hucie rozumieliśmy 
że jej „zły” obraz możemy 
zmienić tylko my sami. Mia­
sto zaś wyszło nam naprze­
ciw. co zamanifestowało sie w 
zadaniach, jakie nam przedsta­
wiono. Nie „dobijały” one za­
kładu. lecz określały no. real­

ne normy zanieczyszczeń. które 
byliśmy w stanie dotrzymać. 
Obyło sie bez mrzonek i ro­
mantycznych idei w odniesie­
niu do ochrony środowiska. 
Realizacja określonego progra­
mu nie iest do przewidzenia 
z ..zerowym”, błędem. Dysku­
towaliśmy wiec o wielkości e. 
mis ji, analizowaliśmy wspólnie 
np. niekorzystny wpływ komu, 
nikacii miejskiej i to było 
punktem wyjścia dla stworze­
nia programu nioderniza.cy• jne_ 
go huty. Ta faza działań ra- 
teła nam 2 łata.

— Za rozstrzygające zadanie 
uznaliście zainstalowanie w 
waszej hucie c.o.s.?

— Jest to jedyne urządze­
nie. które ule tylko pozwalało 
nam przeżyć 'ecz zapracować 
na dalsza modernizacje. Dziś 
100 proc, stali odlewamy ta 
nowoczesna metoda. Sarn c.o.s. 
spłacił sie w Ciągu roku, a my 
40 proc, z 10 mid szylingów 
wypracowanych z nasze! pro­
dukcji w roku ub mogliśmy 
zainwestować w urządzenia o- 
ęhrony środowiska. Kupując 
c.o.s. zarabia sie na tym i je­
dnocześnie' do pięfwśźe: ' po­
przez eliminacje tradycyjnej 
metody odlewania — popra­
wia stan ochroni" środowiska 
Do drugie — zarabia sic na 
instalacje- urodzeń- chronią­
cych Je przed degradacja: Bez­
pośredni zakup urządzeń' o-. 
chrony środowiska w waszej 
sytuacji tylko kosztuje, a do­
prawdy trudno bedaie Hucie 
im. T. Sendzimira znaleźć 
„dobrego wujka” z zewnątrz 
który w nią zainwestuje. Trze­
ba liczyć wyłącznie na własne
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DRUGI dzień Świąt przy­
pada w tym roku na 1 
kwietnia. W primaapri­

lisowy PONIEDZIAŁEK
WIELKANOCNY nowohucki 
Urząd Stanu Cywilnego pra­
cuje normalnie. Dla nikogo z 
młodych lud® przesądy nie 
są barierą w przypieczęto­
waniu poważnej, życiowej 
decyzji. Na ślubnym kołńeT- 
cu stanie 14 par i zadekla­
ruje sakramentalne „tak”. 
Niespodzianek chyba nie bę­
dzie, jako że było sporo cza­
su na ostateczne przemyśle­
nia. Trzy miesiące od mo­
menta zarejestrowania do 
daty ślubu to chyba okres 
wy starcza jący.
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AGADNIENIE gospodarowania środkami majatko- Z 
wymi huty, w tym i funduszem socjalnym, było - 
przedmiotem orzeczenia biegłych ksi-.;goi::gAi bada- S 

jących bilans HTS za 1989 r. W orzeczeniu tym biegli nie s
wnieśli żadnych zastrzeżeń do stanu gospodarowania oma- E 
wtanymi środkami — (cytat z Protokołu kontroli NIK z S 
10 VII 1990 r.). Biegli księgowi nie wnieśli zastrzeżeń, ale E 
NIK wniósł i to sporo. Spece od kontroli w okresie od Z 
19.04. do 6.07.1990 r„ wzieP pod lupę ZAKł.' D USŁUG E 
SOCJALNO-BYTOWYCH Huty im. T. Sendzimira, przy- =

NIK w hucie i co z tego wynika?

Od komina zaczynając

glądając sic jego działalności w 1989 r. i w pierwszym 
kwartale 1930 r. Zobaczmy, co znaleźli.

Każdy myślący człowiek, zanim podejmie pracę, podfri- 
. suje umowę zapewniającą mu określoną zapłatę za rów­
nież określone działania. Każdy też zanim zacznie budo­
wać dom, postara się o jego plan, o fundusze i o miej­
sce, na którym budynek stanie. Tak zrobi każdy zdrowo 
myślący człowiek. Ale reguły zdroworozsądkowe obowią­
zują nie zawsze i nic Wszystkich. Bo cóż zrobiono w 
ZU? Otóż 27.09.1988 r„ podpisano z Politechniką Kra­
kowska umowę o przeprowadzenie remontu ośrodka wy-

Święta Wielkanocne trud­
no sobie wyobrazić bez 
słodkich, smakowitych 

ciast. A już babka drożdżo- 
wa musi być koniecznie. Za 
Drożdżowym eiastem przepa­
li ’ podobno król polski — 
Stanisław Leszczyński. On 
to wymyślił nazwę „baby”. 
W ten sposób pewnie chcial

Jeszcze 
zdążysz upiec 

uwiecznić swój podziw tak­
że dla. kobiet?

Drogie Panic, Jeszcze zdą­
życie upiec i „babę” i ma­
zurka. Mazurki to także, cia­
sto. które królowało w sta­
ropolskiej kuchni..

BABA PUCHOWA
35 dag mąki sparzyć wrzą­

cym mlekiem i dokładnie
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Maniy nadzieję, że pomi­
mo ograniczeń finansowych i 
wszelkich oszczędności, ja­
kie dotknęły także krakow­
skie USC, kierownik p. 
Wanda Szczęśniak-Muzyk, 
po kobiecemu wyczaruje ,.z 
niczego” estetyczną oprawę 
sali ślubów. W urzędowym 
piśmie zalecano ostatnio do 
stałej dekoracji sztuczne 
kwiaty. Myślę jednak, że to 
ni® do pomyślenia, gdy na 
placach targowych wiosenne 
bazie, niezbyt drogie żonkile. 
Ponadto — podpowiadam 
pracownikom USC — warto 
w tej sytuacji wystawić w
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To nie prima aprilis

Rozstajemy się
Dziennikarze udziałowcami spółki „Graf-Press"

PO KILKUTYGODNIOWYCH próbach powoła­
nia spółki wydawniczej, w której głównym udzia­
łowcem miała być HTS, nastąpił impas. Spowodo- 
wały go warunki proponowane przez hutę, których 
jako redakcja nie mogliśmy przyjąć. Dlatego roz- 
stajemy się — alę tylko z Dyrektorem Huty, z 
Czytelnikami pozostajemy nadal. W tym tygodniu 
podpisaliśmy akt notarialny Spółki wydawniczej 
„GRAF-PRESS", do której przystąpili prawie 
wszyscy dziennikarze „Głosu". W kwietniu zacz- 
ńie ukazywać się nowy tygodnik, który podejmie 
sprawy dzielnicy, a także kombinatu i jego pra­
cowników.

I Zatem, DO ZOBACZENIA!

!

• Ze świątecznej 
polskiej 
tradycji

(str. 6—7)

. Horoskop: „Co 
Cię czeka 
w kwietniu?"

(sir. 6—7)

. Konkurs 
z nagrodami
„Mebrolexu"

(str. 8)

. Krzyżówka 
świąteczna

(sir. 12)
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— Cykl produkcyjny tworzy 
dzisiaj w waszej hucie zam­
kniętą całość. Zdecydowaliście 
się właściwie na obrzeżach 
miasta ■ pozostawić część surow­
cową: Koksownie i Aglomero. 
wnię. Nasi radni miejscy, ow­
szem, zgodziliby sie na rozbu­
dowę części przetwórczej np. 
walcowni, stawiają jednak ..ve­
to” dla zakładów surowco­
wych,,,

— ■ ..Odciąć” części surowco­
wej nie wolno! Proszę sobie 
wyobrazić iak wysiadałby bi­
lans energetyczny i ekonomi­
czny. gdyby trzeba było . do­
wieźć ■ do HTS 3 min t wlew­
ków, ■ Zimnych! ■ Wszyscy wie­
my. ile kosztu ia dzisiaj surow­
ce energetyczne'. Kosztują i za­
nieczyszczają środowisko! My 
w Linzu nie odważyliśmy sie 
tego zrobić. Jest leszcze inny 
asnekt tei sytuacji. Wiem, że 
Polska chce rozwijać Drlfemysł 
motoryzacyjny, ■ trzeba wam 
będzie blachy o wyso­
kiej jakości. I by taką u­
zyskać. nie można skupiać sie 
tylko na ostatnim ogniwie

TRANSPORT MEBLI 
przeprowadzki poleca A. Ma­
lek. tel. 44-88-03.

Kol. Stanisławowi 
ROSIE 

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 
Matki składają 

Kierownictwo, 
Koleżanki i Koledzy 

Z ZB/B-12

Kol. Emilii
BUDZOWSKIEJ 

wyrazy głębokiego współ­
czucia w _ związku z tra­
giczną śmiercią Syna 
składają

Koleżanki i Koledzy 
z DNI

Dziękujemy 
za pracę...

OSOBOM, które' w ostatnim 
czasie przeszły na renty bądź e­
merytury. Są to:

z ZK:
Zygmunt Olecki, Józefa Nie- 

stój, Genowefa Smiectka, • Mie­
czysław Najnert, Piotr Żuława, 
Wacław Malinowski, Zofia Sa­
la, ' Stanisław Torba, Sabina Dyr- 
ga, Mikołaj Hajduk, Wiesław 
Harnik, Ryszard Baran, Stani­
sław Sławski, Henryk Cieśla, 
Kazimierz Religa, Tadeusz Fioł- 
kowski, Cecylia Hurek, Jan 
Derlatka, Lesław Babiarz, Leo­
pold Cygan, . Jan Rzepka, Ta­
deusz Mossoczy, Antoni Wojcie­
chowski, Maria Baran, Emilia 
Hołek, Jan Warzecha, Jan Dzie­
rżą, Czesław Kowalczyk, Fran­
ciszek Bebło, Jan Rosek, Tadeusz 
Witkowski, Julian Szopa, Ste­
fan Barczyński, Józef Musiał 
Tadeusz Wilczek, Daniel Paw­
łowski' Władysław Żaczek, Ha- 
zimierz Wardyński, Aleksander 
Łagiewka, Jan Kurzydło, Józef 
Huraicki, Jan Oleś, ' Władysław 
Like, Władysław Hocańda, Ha- 
rol Omaehel, Władysław Dy- 
macz, 'Stefan Skoczylas.

Wycieczka do Czecho-Słowacji
Wczasy lecznicze w Krynicy

WYDZIAŁ WCZASÓW i KOLONII HTS. organizuje autoka­
rową ■ wycieczkę do Czecho-Słowacjl w dniach 2. 05. — 5. 05. 
1991. W programie imprezy:

O zakwaterowanie w ośrodku wczasowym Huty „Trzyniec” 
w Rece (komfortowe pokoje 2-, 3-, 4-osobowe),

□ w^ywfenfe ■ (od kola^ji 2. 05. do śniadania
5. 05),

Bdwie wycieczki autokarowe: do Trzyńca i do Ostravy, 
wieczorek taneczny.

Koszt ■ imprezy: — dla pracowników huty 275 000 zł
Dla osób spoza huty — 365 000 zł.
Zgłoszenia prosimy kierować do Wyd-ziału Wczasów i Ko­

lonii — bud. „S”, pok. nr 17, telefony: 43-03. 63-14 — w ter­
minie do 12. 04. br.

WYDZIAŁ Wczasów i Kolonii dysponuje ponadto wolnymi 
miejscami na 21-dniowe wczasy lecznicze w Krynicy w ter­
minie 22. 04. — 12. 05. 91 r. Odpłatność dla pracowników HTS 
wynosi 450 tys. zł, dla rencistów i emerytów HTS — 150 tys. zł.

- TYGODNIK Huty im T. Sendzi­
mira w Krakowie Redaktor naczel­
ny: Jan Ł FRANCZYK. Redaguje 
ZESPÓL ■ TELEFONY REDAKCJI: 
44-28-99 I 44-64-58 lub przez centra­
lę HTS (44-46-66. M-95-M. 44-98-66»: 
48-1L 62-97, ■ 44-88, 47-89 i ■ 51-34 ADRES■ 
REDAKCJI 80-969 Kraków, Buta Im. 
I. Sendzimira. .Centrum Administra­
cyjne. bud. S, ki. B. I piętro, pokoje 
108, 109 I ■ 113. WYDAWCA: ■ Huta Im 
T. Sendzimira 30-969 Kraków DRUK: 
Krakowska Drukarnia Prasowa ■ Kra­
ków al Pokoju 3

-Nie ukręcajcie
głowy

produkcyjnego łańcucha, jakim: 
jest walcownia, lecz myśleć 
również o jego początku, czyli 
konwertorze. Jeżeli uda sie 
wam zrobić naprawdę dobrej 
jakości blachę z ..obcego” wsa­
du — to bedziecie pierwszymi 
na święcie, którym sie to. Do­
wiodło. Jeszcze inna strona me­
dalu jest obniżenie kosztów 
produkcji. Można tego doko­
nać maiac cały proces produk­
cji ■ nod kontrola ■ nod jednym-, 
dachem.

Rzeczywiście największymi ' 
naszymi ..grzesznikami” sa A. ■ 
głomerownia ■ i Koksownia. O 
generalnej modernizacji tej ■ 
nierwszei myślimy dopiero te­
raz. w 5 lat do nodieciu dto- ■ 
sramu modernizacji zakładu! 
Z Koksownia uporaliśmy ■ ■ sie

z ZW:
Stefan Bicz, Stanisław Czier- 

wiński, Teresa Czyżycka, Jan 
Dziad, Zdzisław Dryja, Jerzy 
Gierach, Jan Grzesikowski, Ja­
dwiga Grodzińska, Henryk Go­
łąb, Józef Hacuś, Paweł Jasiń­
ski, Adam Jurkowski, Helena 
Hotowicz, Anatoliusz Hrzemień, 
Róża Hukla, Natalia Howalska, 
Maria Hłapcia, Jan Hrzan, Zdzi­
sław Hubuśka, Władysław Ra­
wa, Maria Hałuża, Franciszek 
Hubiak, Urszula Harkoszka, 
Stanisław ' Hrupa, Marian Mi- 
krut, Józef Marszałek, Jan Mar- 
mul, Julian Maciaś, Czesław Mo­
ras, Tadeusz Mularczyk, Stani­
sława Nowak, Edward Nycz, Sta­
nisław Podgórski, Adam Prze­
włocki, Zdzisław Polubiec, Mie­
czysław Półtorak. Irena Petters, 
Marian Rutkowski, Helena 
Skrabalak, Eugeniusz Szyma- 
szek, Wiesław Smoliński, Fe­
liks Sokołowski, Bolesław Szwa- 
bowski, Grażyna Szabłowska, 
Helena Socha, Władysław Tej- 
chma, Genowefa Wiewióra, Jó­
zef Zeman, Halina Żądło, Jerzy 
Formella, Lesław Psuj.

2 ZH:
Mieczysław Wesołowski, Emil 

Nowak, Helena Iwanicka, Mie­
czysław Ziółkowski, Hazimierz 
Bandura, Jan ■ Bartkiewicz, Jan 
Duda. Stanisław Pętlic, Czesław 
Podosek, Hrystyna Hraśniewska, 
Zofia Błaszczyk, Bronisław Hról, 
Stanisław Piłat, Zygmunt Sokół, 
Ludwik Hotarba, Tadeusz Troć . 
Zofia Pach, Stanisław Zawadzki, 
Hazimiera Idęć, Hrystyna Ja­
ros, Jan Migas, Roman Matysik, 
Lucjan Wnukiewicz, Jan Mika. 
Hazimierz Haraś, Hazimierz Ma­
zur, Ignacy Skalski, Bronisław 
Jarosz, Jan Węglowski, Jerzy 
Gajek. Franciszek Ciepiela, Eu­
geniusz Jarosz, Stanisław Czer­
nek, Henryk Howalczyk, Mie­
czysław Partyła, Tadeusz Ma- 
raszek, Józef Pałasz, Jan Mać­
kowski, Zdzisław ' Łapiński.

z ZR:
inż. Jerzy Płachta-Płatowicz, 

inż. Henryk Horporowicz, inż. . 
Ignacy Wielgus, inż. Stanisław 
Sacha, inż. Andrzej Nitra, inż 
Wincenty Hról, Adelajda Gudo- 
wska, Henryk Mika. Zbigniew 
Szucki, Tadeusz Maronka, Da­
niel Skonieczny, Bogusława Mi- 
czulska, Marian Fetela,' Mieczy­
sław Senkara, Wacław Bebak, 
Marianna Wiatr, Józef Pucha­
ła, Józefa Pamuła, Janina Rze- 
chuła, Maria Romańska, Zenon 
Gurtat, 'Aleksandra Bochenek,
Alfred Howalkowski, Jan Bę­
ben, Stanisława' Wojnarowska, 
Roman Hieliba, Józef Boduch. 
Władysław Planeta, Julian Ho- 
łodziej, Mieczysław' Całek, Wła­
dysław ' Żurek, Genowefa Chmu­
ra, Janina Padlewska, ' Henryk' 
Jasnowski, Bronisław Gogol, Ja­
nina' Łopata, Stanisław Hlimo- 
wicz, Bolesław Błoński, Anna 
Wilk. Edward Guśpiel.

hucie....
wcześniej. Jest hermetyczna i 
nieuciążliwa dla otoczenia, mi­
mo że stosujemy w nie i mokre ■ 
gaszenie koksu.

— Czy nie byłoby taniej hu­
tę po prostu zamknąć?

— Pytanie to traktuje jako 
primaaprilisowy kawał. Ale 
sam temat iest za poważny, 
by sie z niego śmiać. Rozważ­
my chociażby kwestie zatru­
dnienia zwolnionych pracow­
ników. Nd. specjaliści z fabry­
ki ■ .Forda” obliczyli, iż stwo­
rzenie jednego miejsca pracy 
w zakładzie budowanym przez 
nich w Austrii kosztuje 100 
min dolarów! Proszę pomnożyć 
to Drzez wielkość zatrudnienia 
w HTS. Dodatkowo do tego 
dochodzą ieszcze koszty im­

Trzykrotne rozmowy 
OPZZ z rządem nie przy­
niosły praktycznie żad­
nych rezultatów. Lutowa ma­

nifestacja wielotysięcznej rze­
szy związkowców, która prze­
kazała petycję do Sejmu, po­
traktowana została...’ milcze­
niem. Głośno tylko było o ■ 
próbach rozrabiactwa, o post- 
komunizmie. który się odra­
dza, no i ewentualnie o tym, 
że w społeczeństwie górę bie­
rze ..homo societicus”. Zupeł­
nie zaś prawie nie ma mowy 
o powodach protestu, którego - 
„po prostu nie ma”. Przewod­
niczący OPZZ wysłał trzy

Akcja protestacyjna
trwał

krótkie pisma do Prezydenta, 
Marszalka Sejmu i Premiera, 
w których jeszcze raz wyja­
śnia i ■ uzasadnia powody roz­
szerzającej się fali protestów. 
Może rząd powinien w końcu 
podjąć ■ decyzje, które pozwolą 
na ■ ■ reformowanie gospodarki, ■ 
alg też ■ umożliwią godne■ życie . 
w społeczeństwie.

22 bm. ulicami -Łodzi prze­
szła ■ następna ■ demonstracja 
związkowców. Mówi o niej 
przewodniczący Federacji Pra­
cowników Przemysłu Lekkie­
go ZBIGNIEW KANIEWSKI: 
„To wyraz społecznego nieza­
dowolenia, niemal rozpaczy. 
Od roku ' domagamy się od 
rządu zarysowania jakichkol­
wiek, ale realnych perspektyw 
dla przemysłu - lekkiego. Bez­
skutecznie — rząd nie ma żad­
nych koncepcji. A nasz prze­
mysł ginie bity podatkami, 
sztucznie hamowanym popy­
tem, powszechniejącym bra­
kiem pieniędzy w społeczeń­
stwie. Większość firm już „le­
ży” podtrzymywana sztucznie 
kredytami, zwolnieniami z 

pracuje bez kompleksów
ZGROMADZENIE akcjonariuszy Przedsębiiorstwa

Prcdukcyjno-Remontowego „Compiex” S.A., które od­
było się 26 bm., poświęcone było m in. rozllcze-niu ■ kosz­
tów założenia spółki oraz sprawozdaniu z działataolci 
firmy w pierwszych miesiącach jej istnienia. Jak -się 
okazuje od ■listopada ubiegłego roku do lutego br. zysk 
3?a^:®. wyniósł 642 min zł, przy obrocie 1,6 ■ d
Wsrod ■ prac wyko-inywa-nych ■ przez, specjalistów z „Com- 
plexu ■ ■ moz^ wymierać m. m. remont ■ ■ pieców l^-^otoa-Ko- 
wych w ZB. obsługę rozmrażalni wagonów ■ w ■ ZT, ■ de­
montaż rnządzeń ocz^^^zcziaini siD^m pleca■ tandem i ■ rc- 
moni ■wago-nów kolejowych Mówiono też o Kiierur^ach 
rozwoju ®;po!^l/i. w tym punkcie obrad wymieniano ■ roa- 
S*016 , °x“ia ■ rem®ntu ■ nawierzchni torowych, ro-zwi- 

ęo ■ e ?? kresu ■ remontu ■ ■ pieców grzewczych ■ oraz prze- 
ięcie ■obiektu ■ umoż^iwi:ającego prowadzenie działalności 
u>» Jneł S?' m‘ odzysk i sortowanie ■ złomu ■ nieże-
dlanHTS) a<jk)że Produkca materiałów ■ pomic^iutz^J^ch

portu asortymentów orrojuK 
wanych przez ' te hutę, kfo 
wraz z nia zniknęłyby z rjŁ 
ku! Wystarczy praliiczyć.,

Nie można stracić z oczu ró 
wnież pośredniego wnIywu za 
kładu. Huta nie istnieje sarna 
dla siebie. „Zyją” z niej ¡1^ 
zakłady, a w orzyszloici. w 
myśl prywatyzacji, powstanie 
wokół niej wiele małych ■ firm, 
które będą mogły zaistnieć 
dzięki tei ■ hucie: usługowe, re 
tmtowe. transportowe socjal­
ne... W ten sposób buduie ' sie" 
łańcuch pomiędzy ludźmi w 
nich pracującymi. Wbrew do 
zorom likwidacja tego dużego' 
zakładu nie pasuje do nakre 
słonego schematu Dolskiej syZ 
tuacii ekonomicznej. Pozwól 
my sie orywayyrować. lecz nie 
ukręcajmy głowy hucie, która 
pozwala zarabiać małym. nry. 
watnym zakładom...

— Dziękuję bardzo- za ' ras, 
mowę.

Krystyna LENCZOWSRA

PS. Rozmowa nie była aulo. 
ryzowana, a pewne- kwestie pc. 
zwaliłam sobie skrócić.

pracy, nieskutecznymi progra­
mami naprawczymi. Pracow­
ników — ' 70 proc. to Mbit- 
ty — ogarnia rozpacz i strach 
przed bezrobociem. Zarobki n 
luty to 1200 tys. zł, ale w 
większości zakładów to 806— 
900 tys. ' zł. W ■ przyjutiku 
zwolnień, kobiety w 
nie mają szans na- zatrudnię 

nie. A przy tym miasto jei 
źle zarządzane, trwają spsą 
polityczne w jego kierownic­
twie. Tu się bardzo trudno, co 
raz trudniej żyje”.

Podobne — do tej. w Ło­
dzi — manifestacje mają od­
być się: 5 kwietnia w Pozna­
niu i Szczecinie, 12 kwietna 
na Dolnym Śląsku, w Rzeszo­
wie i Radomiu, a 17 kwietnia 
w Warszawie. Akcję protesta­
cyjną ■ postanowiono ■ zawiesić 
jedynie’ ■ w przypadku ■ rzeczy­
wistej zmiany polityki rządu.

(BK)

Mimo w-szystko 
z okazji Świąt
Wielkie jnocy 
optymizmu, nadziei 
i spokoju 
życzy

ZARZĄD NSZZ 
PRACOWNIKÓW HTS

2 Nr 12, 29 marea 1991 r-



PRZED nami Święta Wiel­
kanocne i chciałbym niez­
wykle łagodnie , wyrazić 

swoją opinię o wielu naszych 
wspólnych sprawach. Nie bę~ 

Gra o hutę

Mniej
bałamuty

dzie więc polemiki z autorami 
wielu niedorzeczności publiko­
wanymi na łamach tej gaze­
ty. Polemikę zostawiam na „po 
świętach”. Teraz jedynie po­
ruszę pewne wątpliwości, wła­
sne oczywiście. Otóż, po ostat­
niej serii spotkań z załogami 
kilku wydziałów jestem prze­
rażony brakiem rzetelnej in­
formacji o hucie. Co najwy­
żej spotykam się bowiem z 
sądami bardzo uproszczonymi, 
ogólnikowymi, często tenden­
cyjnymi i bałamutnymi.

O cóż chodzi? Przede wszy­
stkim o informowanie załogi o 
perspektywach rozwojowych 
huty, o sposobach przekształ­
cania jej w nowoczesną stru­
kturę organizacyjną. Wpraw­
dzie powołany z inicjatywy 
KRH NSZZ „S” Zespół ds. 
Przekształceń Własnościowych 
odbył wiele spotkań i drukuje 
swoje materiały w NBS-ie j 
„Głosie”, ale Wiedza o jego 
propozycjach wśród załogi jest 
niewielka. Ludzie pytają o 
sprawy podstawowe, najczęś­
ciej o to. czy hutę mają zam­
knąć. kto ma ją zamknąć? Re­
plikuję w takich sytuacjach: 
— Nie wiem, ale słyszałem...

Słyszałem, słyszałem” wciąż 
»ię to powtarza. Nie chcę tu

Krajowe Porozumienie Ko- 
misji Zakładowych „Soli­
darności” (tzw. „Sieć”) 

zebrało się tym razem w Lu­
binie, a gospodarzem spot­
kania byli związkowcy Za­
głębia Miedziowego. Mówio­
no m. in. o rządowym prog­
ramie prywatyzacji oraz je­
dnej z możliwych dróg pry­
watyzacyjnych w ramach o- 
bowiązująceg-o prawa —
koncepcja holdingowa dla
wielkich zakładów przemy­
słowych — w ypracowanej 
przez Krajowe Porozumienie. 
Przedstawiono atuty oraz za­
grożenia, wiąża.ce się z wy­
borem tej ścieżki prywatyza­
cyjnej. Przedstawiciele „Sie­
ci" postanowili wystąpić do 
rządu i parlamentu z propo­
zycją wspólnego spotkania 
dla uzgodnienia optymal­
nych rozwiązań w zakresie 
prywatyzacji gospodarki; 
Wzięłyby one pod uwagę za­
równo sens ekonomiczny 
prywatyzacji jak i akcepta­
cję sposobów jej przeprowa­
dzenia przez załogi prywa- 
tw^wanych zakładów. Wnio­
sek ..Sieci” wynika z całko­
witego pominięcia przez rząd 
i •narlament. posbuJatów, zgło- - 
szenyćh cibu organom na po­

pisać traktatu o plotkach, ale 
w ostatnim czasie plotki jak 
gdyby zaczęły odgrywać waż­
niejszą rolę niż realna rzeczy­
wistość. Plotka o placach (dy­
rektorów także), plotka o spra­
wach osobistych i politycznych, 
w tym moc niedorzeczności, 
spotyka się jak gdyby z za­
potrzebowaniem społecznym. 
Często w takich sytuacjach, 
przedziwny obraz i chyba bar­
dzo polski, opowiadano o An­
glikach i Polakach. Co robi 
bowiem Anglik, który zarabia 
przykładowo tysiąc, a jego 
kolega 5 tysięcy funtów? 
Otóż, robi wszystko. by 
także tyle samo zarobić. 
A eo robi Polak, który za­
rabia milion a jego sąsiad 5 
milionów złotych? Otóż, Polak 
zrobi wszystko, żeby jego są­
siad zarabiał... także milion 
złotych i uważa, że wnosi tym 
samym swój wkład w dzieło 
budowania sprawiedliwości 

społecznej. Oczywiście, przy­
kład jest trochę przerysowa­
ny. ale czyż nie bliski prawdy? 
Chętnie przeczytałbym opinię 
na ten temat moich Czytelni­
ków.

Jak to się jednak ma do 
„gry o hutę”. Otóż, ma się 
bardzo wyraziście. Słyszę 

bowiem często: „W Hucie ^Ka­
towice’’ zarabiają drugie tyle, 
eo u nas" i ktoś doda je: ..Pie­
lęgniarki więcej od nas zara­
biają” itd itp. Rzeczywiście, 
mało zarabiamy, ale czy od­
woływanie się do takich po­
równań coś zmieni w takiej 
sytuacji? Zapewniam, że nie 
Musimy robić bowiem wszyst­
ko, by nasze zarobki wzra­
stały. Przede wszystkim znać 
prawdę, bo przecież te infor­
macje też są nieprawdziwe. I 
to wszystko upoważnia mnie 
do postawienia tezy: rzetelna 
informacja jest elementem 
najważniejszym w naszej 
„grze o hutę”. Informacje ba­
łamutne. złe bowiem nastra­
jają każdego, mnie także, ale 
o tym już za tydzień. po 
świętach, których życzę, by 
dla każdego były spokojne.

Mieczysław GIL

„Sieć ” o prywatyzacji
i prowizji z zysku

czątku stycznia br. Niepoko­
je związkowców budzi zwła­
szcza brak wyraźniejszych 
postanowień w sprawie ak­
cjonariatu pracowniczego.

Przedstawiciele Komisji Za­
kładowych „Solidarności” za­
poznali się z postanowienia­
mi ostatniego Zjazdu Związ­
ku. Po dyskusji na temat o- 
czekiwań od Komisji Krajo­
wej postanowiono zobowią­
zać ją do rozszerzenia prog­
ramu negocjacji z rządem. 
Są nim’:-granica wielkości 
spadku r< alnej płacy, a tak­
że określenie struktury wy­
pływu pieniądza na rynek 
dta zakładów przemysłowych 
objętych Wskaźnikiem indek­
sacji, zakładów nie objętych 
tym wskaźnikiem i innych 
źródeł wypływu pieniądza.

Krajowe Porozumienie z 
uznaniem przyjęło decyzję 
III Zjazdu Delegatów NSZZ

NASZ KRAJ boryka sie z różnorodnymi problemami, o» 
można zaobserwować na każdym kroku. Zachodzi oba­
wa. czy aby my. Polacy, chcemy sobie rzeczywiście po­

móc. czy też emocje, wynikające zapewne również ze zmęcze­
nia nie biorą górę nad rozsądkiem i nie przynoszą skutków u- 
derzających w nas samych. Wywalczyliśmy swobodę wypowia­
dania sie i oto pochodna tej wolności jest brak odpowiedzialno, 
ści zą słowo i demagogia. Stad pierwszy krok do manipulowa­
nia opinia społeczna.

Pierwsza kwestia. która 
chciałbym dziś poruszyć, jest 
c.o.s. Od początku uważałem, 
że w tak ważnej dla huty spra­
wie należy prowadzić rozmo­
wy. nie unosić sie i nie udo­
wadniać. kto ważniejszy i ko­
go są wieksze zasługi. Próbo­
wałem sprowadzić na ziemie 
członków Rady Pracowniczej, 
którzy zachwycali sie przebie­
giem spotkania w CUP-ie i 
zgoda na gwarancie dla c.o.s. 
A przecież warunkiem przed­
sięwzięcia była akceptacja lo­
kalnych władz. Ostrzegałem 

Jaka czeka zapłata
wiec przed popadaniem w eu­
forie instynktownie domyślając 
sie manipulacji. Zbyt dobrze 
poznałem dyr. Z. Borka. by 
domyślić się, że jest to kolej­
ny jego ruch na szachownicy. 
Gra toczy sie dalej, chciałbym 
spytać jednak, po co. i kto zo­
stanie pokonany? Kto zwycię­
ży?

Spotkanie przewodniczących 
..Solidarności” i członków Ra. 
dy Pracowniczej miało dopro­
wadzić do wspólnego spojrze­
nia na interes zakładu i -iego 
pracowników. To bowiem jest 
prawdziwym i jedynie istot­
nym celem naszego działania. 
Niestety tak sie nie stało. 
Choć wywodzimy sie ze wsoól. 
nego gniazda, iakim jest .So­
lidarność”. staliśmy sie sobie 
obcy i nieufni. To wielka stra­
ta choć musze powiedzieć że 
mogę snoirzeć każdemu prosto 
w oczy.

Rzucić oszczerstwo, opluć i 
zniszczyć — oto zapłata za wo­
lę działania, za działa­
nie w najlepszej wierze. 
To znamię czasu, znamię 
kryzysu. Ostatnio trwa akcja 
zbierania podpisów pod wotum 
nieufności dla Zarzadu KRH. 
Jej inicjatorzy nie zabie­
gają o podpisy naszych człon­
ków. ale szukała popleczników 
wśród mieszkańców dzielnicy, 
a może i dalei. Pomijając fałsz 
podobnych działań chciałbym 
przypomnieć, że nasz związek 
zgodnie ze swoim regulaminem 
organizuje Walne Zebrania 
Delegatów które służą m. in. 
ocenię istniejącego Zarzadu. 
Na każdym z tych zebrań mo-

„Solidarność” w sprawie u- 
działu reprezentacji związko­
wej w wyborach parlamen­
tarnych podtrzymując posta­
nowienie, że kandydatów na 
posłów będą zgłaszać mię­
dzyzakładowe i zakładowe 
komisje „Solidarności”.

Przedstawiciele „Sieci” 
podjęli również stanowisko 
dotyczące rozporządzenia Ra- 
d> Ministrów z 5 lutego br. 
o zasadach przyznawania 
prowizji z zysku w przed­
siębiorstwach państwowych. 
W ocenie większości załóg 
działające Rady Pracownicze 
nie «’pływają na wyniki fi­
nansowe przedsiębiorstw, 
działają społecznie i służą 
reprezentacji interesów za­
łogi. Tymczasem wymienione 
rozporządzenie RM — 
my 
duje 
wymncowanych przez załogi 

czyta- 
w stanowisku — powo-. 
niesprawiedliwy podział

żna zgłosić wniosek o wotum 
nieufności, a następnie w taj­
nym głosowaniu odwołać każ­
dego z członków Zarządu. W 
najbliższym czasie przewidu­
jemy kolejne z zebrań, aby 
dać szanse nieufnym i rozgo­
ryczonym.

Jednym z inicjatorów zbiór­
ki podpisów jest M. Kucia — 
jak sam nisze o sobie — ..sze­
regowy członek Solidarności”. 
Stanął on w obronie ludzi, 
którzy nie mogą dziś otrzymać 
mieszkań z preferencjami (tyl­
ko dlatego, że kiedyś praco­

wali w budownictwie). Jak 
prowadzona była gospodarka 
mieszkaniowa w hucie — wszy.
stkim wiadomo. Wiadomo też. 
dlaczego zwolniono kierownika 
wydziału budowlanego, a nie­
którzy przypomną sobie może 
opisane przed rokiem wyda­
rzenia. kiedy to KRH zajmo­
wało sie tropieniem wywożo­
nych z huty' materiałów budo­
wlanych. jak sie okazało, na 
prywatna działkę. Szlachetne 
stanowisko, prezentowane dziś 
przez M. Kucie stoi w sprzecz­
ności z iego dawnymi posta­
wami. Kiedyś zwróciłem sie 
do M. Kuci z prośba o pomoc 
przy zorganizowaniu spółdziel­
ni mieszkaniowej dla młodych 
pracowników huty. Inicjato­
rem powstania takiej snółdziel. 
ni byli członkowie Sekcji Mło­
dych działającej przy KRH. 
Brak im było doświadczenia, 
a M. Kucia wydał mi sie oso­
ba odpowiedzialna, znaiaca sie 
na rzeczy i życzliwa Zresztą 
zaproponowałem nawet od­
płatność za tę pomoc. Nie- 
stety, moja propozycja zo­
stała odrzucona.

Cóż. burzyć jest łatwo, zna­
cznie trudniej zdobyć sie na 
wysiłek konstruktywnego dzia­
łania. Taka czeka nas zapła­
ta. Dziś dochodzę do wniosku, 
że osoba publiczna musi odróż­
niać sie od innych nie chęcią 
działania umiejętnością orga­
nizacji czy społecznikowska 
żyłka, lecz stalowymi nerwami, 
by móc znieść obelgi i pomó­
wienia. Oto. iaka czeka nas

Władysław KIELIAN

zysków przyznając prowizje 
kadrze kierowniczej i Ra­
dom a więc wąskiej grupie 
pracowników. Budzi zdziwie­
nie niekonsekwencja rządu, 
który ogranicza płace zwyk­
łych pracowników „popiw­
kiem”. kwoty przeznezone na 
prowizje nie uznając za 
czynnik inflacjogenny. Ze­
brani uznali, iż nie należy 
wypłacać zaliczki (na pod­
stawie sprawozdań finanso­
wych) na poczet prowizji 
przed odbyciem Ogólnych 
Zebrań Załogi. Te powinny 
ocenić działalność Rad Pra­
cowniczych i kadry kierow­
niczej, a następnie ustalić 
jei wielkość prowizji.

Zebrani zapoznali się tak­
że z działalnością Towarzy­
stwa Pamięci Ofiar, które 
zginęły w Lubinie w 1982 r,

<et)

Słownik wyrazów ob­
cych i zwrotów obco­
języcznych” W. Kopa­

lińskiego podaje dwie defini­
cje słowa „kompromis”. Wed­
ług jednej z nich kompromis 
oznacza polubowne załatwienie 
sporu, osiągnięte w drodze 
wzajemnych ustępstw. Tak po­
jęty kompromis świadczy, jak 
sądzę, o mądrości życiowej i 
politycznej układających się 
stron, które dla dobra wyższe­
go rzędu potrafią zrezygno­
wać z partykularnych intere­
sów, drobnych przywilejów czy 
pewnych udogodnień. Gdyby 
nie umiejętność kompromisu 
zaprezentowana przez „Soli­
darność”, być może nie prze­
żywalibyśmy ewolucyjnego że­
gnania się z komunizmem. 
Dzięki tej trudnej umiejętno­
ści uniknęliśmy tego, co spot­
kało Rumunów, a przed czym 
może stoi jeszcze kilka kra­
jów Byłego Bloku.

O sztuce 
kompro­

misu
„Słownik” Kopalińskiego za­

wiera jednak także drugą de­
finicję, według której kompro­
mis to „odstępstwo od zasad 
dla praktycznych korzyści”. 
Ten rodzaj kompromisu świad­
czy o małości i słabości ducha, 
W jakiejkolwiek działalności, 
a zwłaszcza społecznej czy po­
litycznej, każdy musi być 
świadomy granicy, której prze­
kroczyć nie wolno — granicy, 
gdzie kończy się kompromis.

Wielu Czytelników — zwła­
szcza starszych —• pamięta za­
pewne zarzuty stawiane kard. 
Wyszyńskiemu, który jakoby 
szedł na coraz większy kom­
promis z panującą wówczat 
władzą stalinowską. Jednak i 
ten kompromis miał swoją gra­
nicę, której przekroczenie mo­
gło oznaczać jedynie zdradę. 
Alternatywą było więzienie, 
przed którym Prymas się nie 
zawahał.

r-\ zisiejsza bardzo skompti- 
1 J kowana sytuacja społecz­

na i gospodarcza, od osób 
zaangażowanych w działal­
ność publiczną, będzie wyma­
gała umiejętności mądrych 
kompromisów. Od tej umieję­
tności może zależeć przyszłość 
kraju. Ale nawet w najbar­
dziej złożonych sytuacjach 
kompromis ma zawsze swoje 
granice, których przekroczenie 
oznacza zdradę własnych za­
sad.

Jan L. FRANCZYK
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Z re d akcyjnego
dyżuru

(tel. 44-6«

Rzecznik spraw... trudnych
Rejestrowanie spraw- bądź wniosków nie jest, wbrew 

temu, co się sądzi, . wcale łatwą czynnością. Szczególnie,, 
gdy dotyczy to funkeo-nowanią urzędów samorządowych, 
które przeżywają trwający już od kilku miesięcy kom­
petencyjny bałagan. Powstanie funkcji rzecznika. spraw- 
obywatelskich było- pomysłem - byłego prezydenta Jacka- 
Woiźiiaikowskiego' mającym „uczłowieczyć”- istniejący od- 
lat ściśle statystyczny Wydział Skarg i Wniosków - Urzę­
du Miasta Krakowa.

O tym, że powstałe Biuro 
Rzecznika- jest- jednostką- ze 
wszech- miar potrzebną, widać 
szczególnie w czterech krako­
wskich Delegaturach. Właśnie 
tam, gdzie interesantów- jest 
najwięcej i- spraw do załat­
wienia. — także.

— Nie jesteśmy ' wydziałem 
merytorycznym — mówi dy­
rektorka Biura dr ZOFIA RA­
DZIKOWSKA. — Działamy po 
to, aby sprawy ludzi nie „le­
żały” miesiącami w przeróż­
nych urzędowych zakamar­
kach, lecz żeby interesant 
szybko otrzymał konkretną 
odpowiedź. Korzystając z oka­
zji chciałabym przypomnieć, 
z jakimi sprawami na pewno 
nie warto do nas przychodzić. 
Chodzi tu o mieszkania spół­
dzielcze oraz sprawy prywa­

Marsz Mendelssohna 
dla 14 par

CIĄG- DALSZY ZE STR. 1

poczekalni skarbonkę „na 
wystrój- wnętrza”. Chyba nie 
byłaby pusta? Wszak akt 
ślubu - w USC kosztuje sym­
bolicznie 30 - tys. złotych.

Przy okazji warto - również 
uświadomić młodych, bo nie 
wszyscy- wiedzą, a z tej- nie­
wiedzy wynikają niejedno­
krotnie przykre perypetią że 
z punktu- widzenia prawnego 
małżeństwo jest faktem, gdy 
zostało- zawarte w USC. Od 
roku nieistotna jest już ko­
le iność ślubu cywilnego i ko­
ścielnego. Przedtem obowiąz­
kowo najpierw- musiał być - 
zawarty ślub cywilny. To. już 
przeszłość, ale może mieć

CIĄG DALSZY ZE STR. 1 

rozetrzeć, żeby nie było gru­
dek. Nieco ochłodzić i już do 
ciepłej masy dodać 7 dag 
drożdży. Wymieszać i przy­
krywszy rozczyn pozwolić 
mu wyrosnąć (20—30 min.).

10 żółtek ubić z 15 dag cu­
kru pudru na pulchny krem. 
Ubite żółtka oraz dalsze 25 
dag mąki pszennej dodać do 
rozczynu i dobrze wyrobić. 
Ciasto powinno odstawać od 
ręki i miski. Wówczas dodać 
15 dag roztopionego masła, 
mały kieliszek- rumu i szczy­
ptę soli. Znowu dokładnie 
wyrobić - ciasto - i- na koniec 
dodać rodzynki — ck. 20 
dag. Ciasto przełożyć do wy­
smarowanej - tłuszczem for­
my, niech odpowiednio wy­
rośnie pod przykryciem. Piec 

tne. Nie warto również pisać 
jednocześnie pism do nas, pre­
zydenta- Wałęsy i Sejmu. 
Szkoda pieniędzy na znaczek,, 
sprawy te i tak z warszawskich 
kancelarii trafią z powrotem- 
do nas z prośbą o zbadanie.

Problemy, z jakimi do pra­
cowników biura Rzecznika- 
Spraw Obywatelskich, a wła­
ściwie spraw- trudnych, trafia­
ją ludzie, jest wiele. Przede 
wszystkim- w Delegaturach. 
Także w naszej dzielnicy od- 
kilku już miesięcy działa swo­
ista filia dawnego Wydziału - 
Skarg- i . Wniosków z pl. Wszy­
stkich Świętych, Ewa Ignato- 
wska. której w os. Zgody 2 
przypa.dł gabinet, po - byłym za­
stępcy naczelnika, w zasadzie 
otwarta jest na wszystkie lu­
dzkie kłopoty. Pełni rolę. po-

miejsce sytuacja taka, że 
ślub odbył się tylko- w ko­
ściele. Niebawem urodziło 
się dziecko. Młodzi rodzice 
przychodzą - do USC dokonać 
wpisu- dziecka — tymczasem 
w- świetle obowiązującego-
prawa nie są małżeństwem. 
Wówczas kierownik USC, by 
pomóc, sugeruje załatwienie 
sprawy poprzez uznanie oj­
costwa dziecka. Ale po co 
ten cały problem? Sytuacja 
jest jeszcze bardziej skompli­
kowana, jeśli okaże się, że 
rodzice są niepełnoletni. 
Wówczas czas wydłuża się, 
gdyż zezwolenie na zawarcie 
małżeństwa załatwia si-ę są­
downie. (W przypadku nie- 
pełnoletności w kościele wy­

Jeszcze
zdążysz upiec
w - dobrze nagrzanym piekar­
niku ok. 55 min. Gorącą ba­
bę wyłożyć z formy i posy­
pać cukrem pudrem.

MAZUREK ORZECHOWY

Pozostałe z baby białka 
(10) można użyć do przygo­
towania świątecznego ma­
zurka. Wspomniane 10 bia­
łek ubijamy z 25 dag cukru 

wiernika-pocieszyciela i dorad­
cy.

— Kilkadziesiąt osób jakie 
tutaj. niejednokrotnie trafiają 
liczy- na wszechstronną pomoc. 
Czasami jestem biurem- adre­
sowym^ książką telefoniczną, 
•radcą prawnym, adwokatem 
lub psychologiem. Najgorsze 
jest to,- że moja- rola to naj­
częściej- zwykłe łagodzenie 
sporu, rzadziej radykalna po­
moc.

Z czym ludzie przychodzą do - 
rzecznika - spraw obywatelskich 
najczęściej? W Nowej Hucie 
mieszkańcy wcale- nie są. ory­
ginalniejsi- od innych. Przewa­
żają - sprawy mieszkaniowe. 
Chodzi o przydziały lokali do­
celowych i rotacyjnych, wy­
kupy i- eksmisje. Do tego cał­
kiem niedawno dołączyły pro­
blemy- z samowolą budowla­
ną. Ponadto- petenci - żalą się 
na opieszałość administracji, 
trafiają tu w kwestii przydzia­
łu telefonu, świadczeń repa- 
trianckich, alimentacyjnych i 
meldunkowych. Niektórzy zja­
wiają- się jedynie po- to - aby 
komuś - się zwierzyć, wypłakać. 
Takich - pani E. Ignatowska ró­
wnież- nie odsyła z kwitkiem.

(md)

starczy- zgoda rodziców na­
rzeczonych, ,w USC — zgoda 
sądu.)' W- każdym razie- przy­
pomnieć należy, że mimo do­
wolności- w kolejności ślu­
bów kościelnego i cywilnego, 
wobec- prawa - małżeństwo za­
warte jest- w momencie zło­
żenia oświadczenia woli 
przed- kierownikiem USC w 
obecności dwóch świadków. 
Jakiekolwiek wątpliwości 
można- wyjaśnić telefonując 
do nowohuckiego USC pod 
nr 44-63-41.

Ale dosyć tych dodatko­
wych informacji. Wszystkim 
na nowej- drodze życia skła­
damy życzenia pomyślności. 
Kwiecień jest zresztą ponoć 
szczęśliwym miesiącem. W 
Nowej Hucie przekona się o 
tym- 120 par, które w kwiet­
niu- biorą- ślub. Niech więc 
w nowe życie wkroczą 
triumfalnie, z pięknym mar­
szem F. Mendelssohna.

Henryka ROSIEK

pudru- na- sztywną masę. Ma­
sę delikatnie łączymy z 25 
dag zmielonych orzechów z 
dwiema łyżkami przesianych 
przez sitko biszkoptów oraz 
cukrem waniliowym (może 
być też potłuczona laska wa­
niliowa). Masę - wykładamy 
na natłuszczoną i oprószoną 
mąką blachę i pieczemy w 
średnio nagrzanym piekar­
niku ok. 35 min. Ochłodzony 
mazurek pokrywamy kawo­
wym lukrem i ozdabiamy o­
rzechami. Lukier przygoto­
wuje się przez ucieranie na 
zimno. Jest to masa składa­
jąca się z cukru pudru, - wo­
dy i zmielonej kawy. Po po- 
1 .- niu mazurka lukrem na 
kilka minut w celu zastyg­
nięcia- wstawić ciasto do cie­
płego piekarnika. Smaczne­
go.

w handlu
W OS. TYSIĄCLECIA o­

twarto- nowy sklep elektro­
techniczny. Jest dość dobrze 
zaopatrzony. Wypatrzyłam, 
kinkiet, który jest potrzebny 
do' uzupełnienia oświetlenia- 
mojego mieszkania. A właś­
ciwie to potrzebne są dwa 
takie kinkiety. W- sprzedaży 
był tylko jeden, jako ekspo­
nat. Z wielką uprzejmością 
poinformował mnie sprze­
dawca, że następnego dnia 
będę mogła nabyć stosowne 
kinkiety. Zostaną sprowadzo­
ne bezpośrednio od produ­
centa. Ten drobny fakt ucie­
szył mnie szczerze, jako że 

tych kinkiecików szukam od 
dłuższego czasu. Ponadto — 
uprzejmość, uczynność... Sło­
wem „nowe” w handlu.

1200 zł za bilet normalny

Drożej w autobusach 
i tramwajach

OD 2 KWIETNIA br. (to nie prima- aprilis) bilety za cne- 
jazd miejskimi środkami komunikacji- beda kosztować 12) 
w dzień (ulgowe 600 zł). 4800 zł w nocy. 1800 zł bedzie tes 
tował przejazd autobusem pośpiesznym. Od- maja otwwtazrw 
będą również nowe cenniki biletów miesięcznych, przy czym 
zastosowano tu zasadę, że im dłużej bilet jest ważny, tym za. 
stosowany zostanie większy rabat — dochodzący nawet co 
50- proc.

W przypadku biletu miesię­
cznego normalnego szkolnego i 
socjalnego- prze jazd jedna linia 
ma kosztować 36 tys. zł (jeśli 
karta- ważna jest od poniedział­
ku do piątku) lub 54- tys. zł. 
gdy obowiązuje cały miesiąc. 
Znaczek na dwie linie kosztu­
je odpowiednio: 70 tys. zł i 
130 tys. - zł. Można także kupić 
bilet na kwartał- (jedna linia 
140 tys. zł. dwie 250 tys. zł.), 
pół roku (odpowiednio 240 tys. 
zł i 440 tys. zł) . a nawet na 
cały rok (1 linia 460 tys. zł. 2 
linie 840- tys. zł). Nowością sa 
także bilety wakacyjne obo­
wiązujące w lipcu i sierpniu 
iak również bilety jednorazo­
we za przejazdy ' grupowe.

Uchwała Rady m. Krakowa z 
22 bm.. która wprowadza no­
we ceny, przewiduje, że z bi­
letów szkolnych miesięcznych, 
semestralnych i wakacyjnych 
mogą korzystać studenci. stu­
diów dziennych i uczniowie 
szkół podstawowych . ponad­
podstawowych ł policealnych. 
Natomiast bilety socjalne mie­
sięczne i okresowe mogą ku­
pować emeryci i renciści nie 
pozosta.iacy w stosunku pracy, 
a także osobv w ' wieku 6—18 
lat nie obiete obowiązkiem 
szkolnym.

Kolejna nowością jest obli 
gatoryjne wykupywanie bile­
tów u kierowcy w autobusach 
nocnych. To posuniecie jest tłu­
maczone potrzeba zorientowa­
nia sie.. - ile osób korzysta z tej 
komunikacji. gdyż w pierw­
szej kolejności beda one pry­
watyzowane i wystawiane na 
przetarg.

Ta kolejna podwyżka cen bi­
letów nie likwiduje dotacji do 
komunikacji miejskiej. Nadal 
będzie one sięgała 70 proc. 
kosztów spółek oo b. MPK. 
Miasto chce zmienić te sytua­
cję tak. aby dopłaty pokrywa­
ły nie więcej niż 50 proc. ko­
sztów. Pociągnie to za sobą 
koleina Dodwyżke cen za nrze- 
jazd . miejskimi środkami ko­
munikacji jeszcze w tym roku. 
najprawdopodobniej w lipcu 
do kwoty 1800 zł za bilet je-

Czy MPK nie może 
tego zrobić?

DOJEŻDŻAM z Górki Ke. 
ścieinickiej do Nowej Huty, 
Nieraz czeka się dość dhgc 
na autobus. Nie- ma- tu przy. 
Stanku, wiaty, gdizie pod u. 
chem, na ławce- można b- 
posiedzieć. Skrzyknęli o 
więc mieszkańcy Górki, ih 
żyli kilka tysięcy złotych, 
Kupiliśmy od MPK zniszczo­
ny, skorodowany przystanek, 
Przywieziono go... i na tym 
koniec. Konstrukcja nie osa­
dzona- została w ziemi, ta­
ba- też pospawać niektóre
ezęśei.- Myślę, że powinno !o 
zrobić MPK, łącznie z whe- 
tonowaniem w ziemię. Chy­
ba to obowiązek tego przeć- 

■> siębiorstwa?' 

dnorazowy. Oczywiście; Wia­
nie ulegną również inne - wi­
ty. Należy donniam.rwt^a: 
ci, którzy wykupią bilety a 
goterminowe, zyskają na- tg

*
W AL. PLANU 6-LETNIEGi 

od 10 dni- jest prowadzony rt, 
mont torowiska łączącego cen. 
trum- miasta z Nowa Huta. C. 
becnie trwaia prace na odcir- 
ku od ul. Wieczystej do P 
li-techniki. Przebiegają one : 
sprawnie i z - - wy^Dreedeen®. 
harmonogramu. - jak nas zacr- 
wnił Jerzy Jewuła z Miejsko- 
go Zakładu Sieci. - Torów i Pac. 
stacii Trakcyjnych Sn. z b 
Jeżeli wszystko bedzie od­
biegało zgodnie z planem - rt- 
mont całego torowiska od a- 
Wieczystej do Ronda Czyżyr- 
skiego powinien bvć zakocs--, 
ny do końca sierpnia. MMie- 
nione tory beda trwalsze dzie, 
ki zastosowanym nowszym te. 
chnologiom. Przy betonów.": 
podkładach dodaie sie - sneea- 
ne elastycznie podkładki, a r- 
miast zwykłych śrub stosu-' 
się sprężynowane. -

DOM DRZEWA
oferuje

■r płyty wiórowe i piTśnio. 
we;

tJt sklejki (zakupiony ma­
teriał przecinamy na 
miejscu);

☆ boazerie i listwy wykoń­
czeniowe;

■r szeroki wybór akceso­
riów meblowych:

☆ impregnaty do drewna
Kraków, ul.. Kazimier1 

Wielkiego 53

DROBNE
MAŁŻEŃSTWO z dzieci*' 

poszukuje pokoju - z kuchnię- - 
garsoniery, czynsz płatny os" 
sięcznie, tel. 47-36-26 W 8®“ 
17—20.______ ________ - - __

DACIĘ- (1990- r.) sprzed 
Niepołomice, tel. 307.

Nr 12r . 29 marca 1991 r*



Handel „pod chmurką

Mandaty za 5 milionów
w

W PRZEDŚWIĄTECZNYM tygodniu połączone siły „Sane­
pidu”, Urzędu Skarbowego i Policji podjęły akcję - „likwidacji" 
handlu ulicznego”. Celem takich operacji jest „ucywilizowa­
nie” naszego handlu i wymuszenie na sprzedających przestrze­
gania przepisów sanitarnych.

Reakcje kupców i „publicz­
ności” bywały różne, najczęś­
ciej bardzo niechętne kontro­
lującym. Mundur policjanta 
ciągle kojarzy się z „komuną” 
a nazwa — „Sanepid”, ze 
wstrętnym urzędem, który u­
trudnia życie wolnym obywa­
telom wolnego kraju. Stąd 
mamrotane pod nosem wyz­
wiska i komentarze - typu: „Pa­
pierów się czepiają a kible 
na placu zamknięte”. „Lu­
dziom pracować nie dają, a 
•ak w nocy pijaki -na placu 
balangi . urządzają, to 
nie ma”. - Z rzadka tylko 
szało się głosy aprobaty: 
i dobrze, niech wreszcie 
bis z tym porządek”

Najwięcej kar wymierzono 
za sprzedaż masła i margary­
ny (od 1. 06. 90 r. handel tłu­
szczami jest zabroniony). 
Sprzedający tłumaczyli, że o 
istniejącym zakazie nie wie­
dzieli, ale argument ten był 
jedynie próbą wymigania się 
od zapłacenia mandatu - Prze­
konywało o tym zachowanie 
innych kupców, którzy sły­
sząc o przeprowadzanej kon­
troli szybciutko chowali

kazane artykuły. Kibicujący 
tłum czasami dał się nabrać 
i gromił urzędników, którzy 
„Wymyśla se coś. schowają do 
biurka, a potem każa płacić”.

Mandaty, w wysokości od 
10 do 200 ty». zł, wymierzano

także za handel drobiem 1 
wędliną, za brak zezwoleń na 
prowadzenie działalności han. 
dlowej, nieaktualne książecz­
ki zdrowia. Kupcy stracM w 
ten sposób ponad 5 min zł, 
ale niektórzy z nich dużo wię­
cej niż wysokość zapłaconego 
mandatu. Urząd Skarbowy bo­
wiem znalazł paru nierzetel­
nych podatników, którzy od­
tąd swym zyskiem zaczną 
dzielić się z miastem. n.. s.

DNIACH 20-27 bm. na terenie Nowej Huty popełnio­
no: 24 kradzieże, 23 włamania do piwnic, kiosków i mie­
szkań, 5 włamań samochodowych, 9 pobić i 9 czynów 

chuligańskich. Ponadto zdarzył się jeden rozbój, zlikwidowa­
no kolejną nielegalną wideowypożyczalnię. 23 bm. w os. Zgo­
dy doszło do wybuchu gazu, którego przyczyną - było... sma­
żenie frytek na oleju, który zalał palnik. - Lekkim poparze­
niom uległa UMetnia Anna *J.

Z kroniki policyjnej

Krakowskie potrzeby 
komunalne to obecnie bli­
sko 8000 mieszkań. Tego­
roczna oferta miasta to 100 

lokali w dwóch budowanych 
blokach w os. os. Ruczaj i 
Rżąka, 55 przeznaczonych dla 
posiadaczy 681 decyzji archi­
tekta o zagrożeniu dla życia 
i zdrowia i... odzysk. Sprawie­
dliwy podział, <...............
możliwe, należy 
nych w grudniu 
NYCH KOMISJI 
NTOWYCH.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów w sprawie zasad i try­
bu zaspokajania potrzeb mie­
szkaniowych z 18 VII 1988 
roku mówi, że kwalifikowa­
niem wniosków o mieszkania 
ładppo w zasobach komu-

Fot. PAWEŁ ZECHENTER

Tysiąc czterystu 
z Nowej Huty

Nowy
Urząd Pocztowy

o ile jest to 
■ do powoła- 

SPOŁECZ- 
: MIESZKA-

czacv komisy przy nowohuc- 
kiei delegaturze MARIAN 
BATKO. - — Wtedy widać róż­
nice miedzy rzeczywistością a 
złożonym podaniem. Niedaw­
ny przykład: matka snrzeda- 
je wykupione mieszkanie 
kwaterunkowe i przeprowa­
dza sie do wilii. a svn jej 
przychodzi dc nas z prośba o 
lokal zastępczy. Dla kontras­
tu gdzie indziej w trzech po­
kojach mieszka kiłkupokole- 
niowa rodzina z - iedenaśc-ior- 
giem dzieci.

Przyznany przez Społeczną 
Komisję Mieszkaniową lokal 
jest dla większości rodzin tym 
ostatecznym. I to bez wzglę­
du na to, cz.y chodzi o reali­
zację 3732 wniosków o mie­
szkanie zastępcze dla oczeku-

W SOBOTĘ i NIEDZIELĘ 
w hali KS „Korona” odbył 
się dwudniowy zjazd człon­
ków Związku Wyznania 
ŚWIADKÓW JEHOWY. Wzię­
ło w nim udział także 14Ó0 
osób z Nowej Huty c-raz pół­
nocno-wschodniej części woj. 
krakowskiego. Myślą przewo­
dnią Zjazdu były słowa za- 
cz.erońiete z Pisma Sw.. ..Czu­
wajcie - i zachowujcie trzeźwa 
rozwagę” - (Tes. 5. 6).

Skód brać mieszkania
kwaterunkowe?

n a -1 n y c h zajmują się spe­
cjalne komisje. Istniejące po­
przednio podobne gremia prze, 
szły w niezbyt chlubną -nie­
pamięć. Ciekawe, co zainte­
resowani powiedzą o tych 
nowych, których członkowie 
w większości rekrutują się z 
Komitetów Obywatelskich i 
Zarządu Regionu NSZZ „So­
lidarność”? Obecne istniejące 
przy delegaturach UMK ko­
misje opracowują listy na la­
ta. 1991 i 1992. weryfikując
poprzednie zgłoszenia. Potem 
powstała niedawno przy pre­
zydencie miejska komisja roz- 
■noznie przydział mieszkań 
bi-rac pod uwagę potrzeby, a 
nie dawny podział dzielnico­
wy. Najbardziej straci na 
tym Nowa Huta, gdzie liczba 
podań zawsze była trochę 
mniejsza, a lokali do podzia­
łu najwięcej.

— Musrny „namacalnie” 
rozpoznać każda zgłoszoną 
swa-uig — mówi przewodsii-

jących w spółdzielniach mie­
szkaniowych, czy 1026 z tytu­
łu wyroków sądowych. Dy­
rektor Wydziału Mieszkanio­
wego UMK Kazimierz Jurek 
stwierdza, -iż jakiekolwiek per­
spektywy poprawy zawsze 
sprowadzają się -do inwestycji. 
W chwili, gdy tych nie ma, 
rozpoczyna się zwykłe łatanie 
dziur i grzebanie w mieszka­
niowym dołku. Pewien wzrost 
przydziałów mieszkań komu­
nalnych - zaczyna się coraz 
caęściej łączyć z adaptacją na 
te cele hoteli -pracowniczych. 
Szczególnie w Nowej Hueie. 
Niestety, jak na razie proces 
ten przebiega powoli - Nieda­
wny wyjątek to przekazanie 
przez wojewodę hotelu w os. 
Teatralnym (własności Przed­
siębiorstwa Usług Socialnvch) 
na rzecz Spółdzielni Mieszka­
niowej Wychowanków Domów' 
Dziecka im. J. Korczaka.

DYŻURY APTEK
Od piątku do poniedziałku 

dyżur pełnią: Apteka nr 24, 
os. Centrum A, bl. 3, tel. 
44-17-36 i Apteka nr 108, os. 
Niepodległości (pawilon), tel. 
48-01-27. Od wtorku do 
czwartku dyżurują: Apteka 
nr 21, al. Rewolucji Paździer­
nikowej 6, tel. 44-17-19 
Apteka nr 24.

CENTRUM „MEDYK
Specjaliści: dermatolog, in­

ternista laryngolog, logope­
da, neurolog, pedagog, pe­
diatra, psychiatra, psycholog, 
psycholog dziecięcy, reuma­
tolog, seksuolog — os. Szkol­
ne 28. Zgłoszenia telefonicz­
ne od poniedziałku do piąt­
ku w gedz. 15—19, tel. 
44-26-93.

(mar)

W minionym tygodniu zno­
wu zgłoszono o kolejnym te­
lefonie do szkoły podstawo­
wej w os. Kalinowym, w któ­
rym grożono wybuchem po­
zostawionej na terenie bu­
dynku bomby.- Tym -azem 
„dowcipnisie” mieli pecha, po 
krótkim - czasie funkcjonariu­
sze nowohuckiej komendy u­
jęli dwóch 15-letnich uczniów 
tejże szkoły, którzy już po 
raz drugi dokonali tego czy­
nu.

Według opinii naczelnika 
Wydziału Operacyjno-Rozpoz­
nawczego nadinspektora Zdzi­
sława Dymka, zbliżająca się 
wiosna oznaczać może nasi­
lenie takich przypadków. W 
tym roku zanotowano na te­
renie dzielnicy 12 telefonów

grożących wybuchem i to nie 
tylko w szkołach (jeden - z 
nich dotyczył PGM a drugi 
cegielni w Zesławicach). Naj­
częściej takie wypadki zda­
rzają się jednak w placów­
kach oświatowych w ' ' 
przeróżnych 
klasówek < 
odpytywania. __ .
działalność policji, która nie 
posiada nawet specjalnej
przeszkolonej do tego grupy, 
to nie wszystko. Ważne, aby 
także nauczyciele chociażby 
poprzez odrabianie zajęć przez 
uczniów w soboty przeciw­
działali temu zjawisku. Szko­
da przecież ich nerwów i pra­
cy, nie mówiąc o policjan­
tach.

_ dniu
i sprawdzianów, 
czy gruntownego 

Oczywiście,

(md)

W OS. DYWIZJONU 383 BL. 1 MINĘŁY czasy pretensjonal­
nych Angelik, Violett, -a 
także - Dariuszy, Mariuszy. 

Najpopularniejszymi imionami, 
nadawanymi dziewczynkom są: 
Justyna, Agnieszka, Anna, Mag-

NIEDAWNO otwarto w os. 
Dywizjonu 393 (bL 1) URZĄD 
POCZTOWO-TELEKOMUNIKA- 
CYJNY. Jest to nowa siedziba 
UPT Kraków 71, który dotych­
czas mieścił się w os. 2 Pułku 
Lotniczego. Urząd będzie obec­
nie pracował na dwie zmiany 
w godz. 8—20 posiadając zamiast 
2 stanowisk okienkowych — 4. 
Od kwietnia będzie on prowa­
dził doręczenia w og. os. Dywi­
zjonu 303, XX-lecia, Niepodleg­
łości, Kościuszkowskim oraz w 
części Czyżyn i Bieńezyc.

(sp)

Bazylika w Mogile: 6.30, 8.

MEDYCZNE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO­

-TERAPEUTYCZNE 
„SOPHIA”

Rynek SI. 35, tel. 21-70-21: 
ul. Gazowa 17, tel. 56-33-66; 
ul. Rydlówka 5 (Mateczny), 
tel. 67-46-26; cs. Dywizjonu 
303 bl. 19, teł. -47-59-01. Ga­
binet w Nowej Hucie: - kon­
sultacje ginekolog, okulista, 
urolog. USG.

Najwięcej Justyn
i Michałów...

dalena, Joanna, Dorota. Nato­
miast najmodniejsze imiona mę­
skie to: Michał, Mateusz, Krzy­
sztof, Tomasz, Jakub. Podpo­
wiadamy je szczęśliwym rodzi­
com, jeśli już przewertowali ca­
ły kalendarz i jeszcze nie wy­
brali stosownego im-ienia 
swojej-pociechy.

NIEDZIELNE 
MSZE SW.

9.30, 11, 12.30. 14. 13.30, 18.
Szklane Domy: 6.30, 8,

9.30, 10.45, 12, 13.15. 14.30, 17.
19. 20.30.

Bieńezyce: 6.30, 8, 9.30, 11.

(■>

Kalendarz

SŁUŻBY MIEJSKIE 
I LOKALNE

12.30. 14, 15, 17.30, 19. 
Czyźyny: 7, 8.30, 10. 11.38.

13, 19.
Dywizjonu 363: 7, 8, 9.39 

II, 13, 16, 18, 19.
Mistrzejowice: 6.30, 8, 9.30

11, - 12.30. 14. 15. 17. 18.30. 20

TEATR LUDOWY

Pogotowie: 593, Straż Po­
żarna: 998, Policja: 997, po­
gotowie Gazowe: 992, Toksy­
kologia: 11-89-99, Informacja 
o lekach: U-97-65 (8—15). Po­
licja, os. Zgody: 44-44-44,
Straż Pożarna, - os. Zgody: 
45-93-43, Pogotowie Ratunko­
we — Nowa Huta: 44-49-99, 
Pogot. Elektryczne: 44-23-98, 
Pogot. e.o.: 44-38-46. Wodo­
ciągi: 48-28-61

Wtorek (2. 04.): godz. 17 — 
Scena Nurt: „Teatrzyk Zie­
lona Gęś”.

Środa (3. 84.): godz. 17 —
Scena Nurt: „Teatrzyk Zie­
lona Gęś”.

Czwartek (4. 04.): godz.
17 —- Scena Nurt: „Silni-ei- 
sza”, Ha, ha! Ho, ho! - Hi, hi!”

GIEŁDA 
SAMOCHODOWA

„Scl-hut” (parking HTS):
soboty i niedziele godz. 8— 
—15.

Odstąpię pomieszczenie
(30 m kwad.) w domku 

jednorodzinnym na roboty 
tapicerskie na dogodnych wa­
runkach. Wiadomość: osiedle 
domków jednorodzinnych Na ; 
Stoku, ul. L. Czarnego 11.
______

„ORBIS” S. A.
os. Centrum B - bl. -8 

tel. 44-22-31 
OFERUJE:

□ w-czasy „Lato ’91” (Bułgaria, 
Jugosławia, Grecja, Włochy)

□ pośrednictwo paszportowe i 
wizowe

Q ubezpieczenie .Warta”
□ miesięczne znaczki MPK bez 

kolejki

Po ile dolary, marki?
KANTOR przy pi. Central­

nym (as. Centrum D). DOLA­
RY — skup: 9-400 zł, sprzedaż: 
9400 zł; MARKI — skup: 5600 
zł, sprzedaż: 5800 zł (kantor 
skupuje -walutę wszystkich kra­
jów - zachodnich.).

Zakład Naprawy 
Urządzeń Gazowych 

os. Słoneczne 3a.
tel 44-19-69 

polce» 
♦ naprawy piecyków łazleu- 

kowyeh i - kuchni -gazo­
wych wszystkich typów

" 1
Używaną odzież z USA 
i krajów Europy Zach.

poleca
sklep w Pleszowie 

(uL Nadbrzezie 3) 
(350 m od bramy nr - 6 — 
koksownia Huty im. T. Sen­

dzimira)
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NIEDZIEL! PALMOWĄ, pierwszy 
dzień Tygodnia, iw^ns
również Niedzielą Kwiciną 

nie zaś dni Wielkiego Tygodnia nazywa 
•ię do dziś WIELKĄ ŚRODĄ, CZWART­
KIEM, PIĄTKIEM i SOBOTĄ. Do ' tra­
dycji w Niedzielę Palmową należało po­
łykanie bazi wierzbowych, uderzano się 
gałązkami wierzbiny (dawny, pogański 

długiej zimy, a o zmroku - wystawiano 
im • i domowym ubożątkom jadło. Nie­
którzy biskupi i magnaci na znak poko­
ry umywali nogi dwunastu starcom.

W Wielki Piątek i Sobotę - zwiedzano 
„groby Chrystusa”, czczono Jezusa leżą­
cego w oświetlonym i okwieconym gro­
bie w kościołach. W Wielki Piątek od­
bywały się procesje zakapturzonych bi-

W NOWEJ HUCIE mieszka sporo osób, które wywodzą swój rodowód 
z Podhala.- Wiele z nich z sentymentem wspomina i kultywuje tradycje 
i obyczaje rodzinnych stron. Świadczy o tym m. in. działalność folklorys­
tycznego zespołu „Hamernik” przy Nowohuckim Centrum Kultury, - Diatego 
tym razem przypominamy za ADAMEM PACHEM znanym pisarzem i ga­
wędziarzem (1907—1980) góralskie zwyczaje -i obrzędy Wielkanocne.

•posób udzielania siły żywotnej) oraz 
procesjonałnie oprowadzano drewnianą 
postać Chrystusa jadącego na ośle, u­
mieszczoną na wózku. W Wielką Środę 
zrzucano (topiono) Judasza w kształcie 
kukły ze słomy lub z gałganów ' (pozo­
stałość pogańskiego obyczaju topienia 
limy).

W Wielki Czwartek cichły - dzwony 
kościelne; ' głos oddawano starszym od 
dzwonów’ klekotkom. Zapalano wiązki 
drzewa na rozstajnych drogach, aby o- 

jyzać zmarłych, zmarzniętych w czasie 

czowników (kapturników) śpiewających 
o męce Pańskiej ' i biczujących się na­
wzajem przy każdej stacji aż - do krwi, 
krzycząc wniebogłosy, W Wielką So­
botę urządzane też pogrzen oosi.neąo żu­
ru, a uprzykrzonego śledzia wieszano na 
drzewie; święcono kołacze, jaja, chrzan, 
szynki, baby. Rezurekcja z procesją od­
bywaną w sobotę wieczór albo niedzie­
lę rano oznaczała początek radosnego 
świętowania.

opr. Ryszard K BAKA

Czas Wielkanocy w góralskich wios­
kach zaczynał się od Palmowej Niedzie­
lę. Przed tym dniem w góralskich cha­
łupach robiono - ozdobne wielkanocne 
palmy, które w tę niedzielę święcono w 
kościołach. Miały one chronić gazdówkę 
przed wszelkimi . nieszczęściami, klęs­
kami. ale i innymi choćby pożarami.- Na 
Podhalu palmy robiono z gałązek wie­
rzby. zwanych baziami. Często pasterze 
z hal dodawali do'polm jeszcze eałazki 
jałowca i brusznic. Cała rodzina z Wiel- 

łupie sadzili nasiona, - miało to zapew­
nić dobre plony przez cały rok. Tak 
jak gdzie indziej i na Podhalu wyka, 
nu je się - pisanki. .Im również przypisy, 
wano magiczną moc. Skorupki pis^.ant^K 
sypano w zasiewy sadzonek, a bacowie 
pocierali grzbiety zwierząt ... pisankami, 
by się dobrze chowały.

Najwięcej uciechy sprawiał (zresztą ós 
dziś tak- jest) śmiguś-dyngus. Było ra- 
dośnic i wesoło. Wzajemne polewane 
wodą było formą zalotów. Chłopcy uda-

•'i Hniwiiini'

kanocną Palmą udawała się do kościoła 
w celu jej poświęcenia. Po powrocie do 
domu - gazda wkładał palmę do dzbana 
lub za religijny obraz. W dawnych cza­
sach. gdy - szalała kurniawa, burza, ga­
zdowie stawiali - poświęconą palmę w 
oknie, miała ona chronić dom przed nie­
szczęściem. Duże - znaczenie pr-zypisywa- 
no baziom, które miały mieć magiczną 
siłę w uzdrawianiu bydła. Gdy nadcho- 

- dził czas wyjścia bydła -na wiosenne pa­
stwiska, wówczas gazdowie dotykali - 
zwierząt baziami. W czasie pierwszych 
wiosennych prac polowych górale. - wkła­
dali w zaorane skiby ziemi bazie - i- że­
gnali - się.

Zanikł - już na - Podhalu zwyczaj to­
pienia Judasza - w- Wielkim Tygodniu. 
Dzieci wykonywały Judasza w kształ­
cie kukły, zazwyczaj ze - słomy, ubierały 
go w łachmany, po czym- cała groma­
da dzieci - w - atmosferze - - okrzyków, 
dźwięków - grzechotek udawała 'się nad 
potok, - w którym topiono - Judasza.

W -Wielki Piątek gazdowie przy cha- 

wali się do wybranych dziewcząt i sta­
rali się je zdrowo. - oblać. Znaczy-o J 
że młodzi mają się - ku sobie. Lano J 
wówczas całymi wiadrami. - Starsi wyku­
pyWali - się poprzez poczęstunek - wódk 
świątecznym - jajkiem - lub - ciastem- Pa 
wsiach- w czasie śmigusa chodziiy- gru­
py dzieci i młodzieży - po - '.gazdowskes 
domach i śpiewały.

Przyszli my tu po - śmigusie, ’ 
ale nós tyz- nie - opuście - — '■
dwa jojecka - do gornecka -
i spyrecki do rynecki, -
zajrzyjcie - do - skrzynie -||
wyjmujcie pół świnie, ' -3
zajrzyjcie do pieca
wyjmijcie kołoca, . C
kopę jajek - podarujcie,
i - niczego nie żałujcie’.

Gazdowie dawali ,--ś.nńguśnik<em” jaj­
ka, ciasto, - a - eo bogatsi nawet parę - gro­
szy. , ■ -

opr. Sławomir PIETRZYK

■ CIĄG . DALSZY. ZE STR. 1
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poczynkowego - tejże - uczelni. - Huta miała na ten - cel wy­
dać llmln zł. a w zamian — w latach 1988—1991 otrzy­
mać- pewną - - ilość miejsc - wczasowych. Jak - się okazało, -w 
r. - 1989 zamiast- 11 min - — na remont wydano prawie 70 
mlei zł, przy czym -kwotą 60 min zł sfinansowano prace nie 
objęte umową! A więc ZU, niejako gratisowo, dołożył do 
interesu 60 min zł. Na szczęście - druga strona, czyli - - Po­
litechnika. nie wykorzystała sytuacji - i - zgodziła - się na 
wprowadzenie - aneksu do umowy, w którym wartość- prac - 
wykonanych przez hutę podniesiono do wysokości rze­
czywistych - wydatków wykonawcy. Aneks podpisano 
19.04.1990- r.. pięć miesięcy - po zakończeniu robót i uiegu- 
lowaniu ostatniej faktury. W rozliczeniu zwiększono licz­
bę miejsc wczasowych dla hutników. Przynajmniej teore­
tycznie, bo do 31.05.90 - r., na kilkaset miejsc, - którymi dys­
ponuje kombinat, sprzedano zaledwie — 23.

Następne curiozum to Ośrodek Wczasów w Wierchomli 
Wielkiej. W 89 r. wydano na jego budowę 16 min zł, w 
latach poprzednich — 26 - młn, a w 1990 r. — 6, ponieważ 
inwestycji zaniechano. - Ale nie to - jest - najciekawsze. 
Pierwszy domek wypoczynkowy w Wierchomli postawio­
no w r. - 1984, umowę - kupna-sprzedaży - gruntu podpisano 
w VIII 1985, a tzw. uwidocznienia prawa własności do­
konano 10.04.90 r. Przy czym: — przed rozpoczęciem budo­
wy domków nie posiadano: a) dokumentacji dotyczącej 
przydatności gruntu - pod względem ge^^<^ig^^<^-^hy<drolo- 
gicznym (...), b) dokumentacji - techniczno-budowlanej i 
urządzenia placu budowy, c)-- zgody Zakładu Energetycz­
nego na dostawę energii - elektrycznej na cele grzewcze 5 
zabezpieczenia środków finansowych na realizację - oma­
wianego zadania — (tamże, s. 14). Więc — najpierw bu­
dujemy. - potem robimy plany, a na końcu staramy się - o 
akt własności działki, ńa której stoi już nasz dom.

Wzruszająca zapobiegliwość
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Z protokołu NIK można wyczytać, że w 1989 r. na - fi­
nansowanie wczasów i kolonii z funduszu socjalnego wy­
dano 3 455 min zł. z tego 857 min, a więc jedną czwartą 
sumy, - przeznaczono na zakupienie dodatkowych miejsc 
w obcych domach wczasowych. Transakcji dokonano 
celem powiększenia - własnej, - zdaniem „czynników odpo­
wiedzialnych” — zbyt szczupłej bazy wypoczynkowej. 
Dbałość - o zapewnienie pracownikom godziwych warun­
ków odpoczynku z pewnością zasługuje na pochwałę. Ale 

Przypadku, jak zda.ia sie twierdzić inspektorzy 
niK-u. Liczyli- oni bowiem skrupulatnie, Re miejsc wcza- 

sowyeh ma - huta, - ile z nich wykorzystano, - ile -zakupiono 
i - przy okazji - wyszło - im, ile zmarnowano. - Z własnej ba­
zy wjypoczyikowej w r. 89 - - Zakład nie - wykorzystał 60 763 
tzw. „osob-odni” (czyli - ponad - 4,5 tys. miejsc - na wczasy - 
dwutygodniowe). - Zakupiono - natomiast 159 202 - -.osobodni”, 
z czego znów nie wykorzystano- ponad -4 tys. jednostek, 
wartości około 17 min zł. Śutna, - ' zdawałoby się, niewiel­
ka, tym bardziej, - że wyjęta z kieszeni huty, czvli — jak 
to sie kiedyś myślało — z niczyjej. - No i iak sie ma te 
parę milionów- - do miliardów, - którymi- obraca huta? - - -Nijak. 
Podobnie jak miliony, które niepotrzebnie wydano na 
zakupienie dodatkowych - miejsc w Hotelach Pracowni­
czych. I nie - pomogła tu interwencja - Działu Ekonomiczne­
go - ZH, - - który - analizę- - pracy Wydziału- Hoteli - Praeowni-

oiaz - syn byłego» - dyrektora. I w - tym m 
ka - byli - użytkownicy mieszkań -są - win 
na kolana — to raptem 5 min-zł. - -Lecz! 
o pieniądze - tu chodzi. Także o -przyzw 
o których, niejeden z „luprswneanlJCb’■l

iiihiURU

W inne kra.w.>ludiii
Zaprezentowane -przykłady to jedynie i 

terialu zgromadzonego przez - NIK-owsk 
•z-miast dalej bawić - się w wyliczanie b 
pytanie: kto winien jest popełnionych - 
stwa. prywaty? -Osoby wskazane przez 
wiedzialne za - stan - ZU, -reagują typów: ’

8
czy'jh- w r. 1988 kończ^’ł- wntoskąmŁ - m.in. dotyczącymi 
rasldzili -ef?k*ywnego -wykorzystania - miejse hmelo^ph. 
Gadał dziad do obrazu?

Równi i równiejsi
Pracownikom - huty i ich rodzinom przysługuje - pr-a-wo 

korzystania z wypoczynku częściowo finansowanego' przez 
zamad. Jak się jrdnak okazuje są i tacy, którzy nfe będac 
pra^^kam - btfty. są im równi pod względern koraysta- 
«L2 Ui^' J tak na Nowych koloniac-h ódno-
ezyrw^tły-^ dzieci funkcjonariuszy WUSW. na ulgowych 
wczasach przebywały - osoby nie zatrudmon'- w hucm z-- 
l3i5snłe n.aieznpści za sprzedane miejsca na koloniach nio.

ąźame najemców obiektów kosztami bieżącej ekspios- 
łii -0 Dra'yie 10 mln zł nieuzasadnionych strat. Cześć tej sumy, na skutek interwencji inspektorów NIK-u od- Tkano. POmaiu wypłacają się też tani dłużnicy wrinni 
Sńłw°hejaehn,i kwoty.» tytułu -korzystania z ‘ Wiesz- 
t ś -- fotl.ach paro^rayclh za ulgową opłatą. Wśród 
y ó-wntejszy^ znakują ste np. — pracownik WUSW

I

Tak - np., - zapytany c inwestycję -w W'e 
Stanieć — „(...) podał, że za- realizacje «-- 
ka odpowiedzielni byli - podc^3iządko"3-. 
ey (...)”. — Natomiast wg NIK — Wyrnn* 
- - jako kierownik zakładu (...) - był W 
dzialny za - , gospodarkę środkami- funóu- 
to samo przedsięwzięcie pytany Stefan S» 
pracowniczych huty, - wyjaśnia znów, i' 
od początku prowadzona była przez cP 
kresie inwestycji, a jego - rola ogranńicz 
dzeni-a przygotowanej koncepcji użjytt«- 
guje Wojciech Baran twierdząc np- JC 
dzialność - za (...) ponos-i kierownik Dl"- 
biegłych zasadniczo - różniły się od tei® 
odpowiedzi —- . pracowników huty.

Kółko graniaste
W wyniku przepiow.aidwnej - kontioj -t 

ciło pracę, kilka — zmieniło Sianowe 
nta zmierza jące do... - Można by



NBA głosi. 1« święta Magda- 
| gdy - szła w niedzielę wielka- 
*ą odwiedzić grób Chrystusa. 

Pt. -nakupiła jajek na posiłek dla 
as. Po spotkaniu zmartwych- 
«Chrystusa spostrzegła. - że na- 

które niosła. z radości zmie­
si. - stały się czerwone i do dziś 
n<,kę tego zdarzenia ludzie ma­
ili; na Wielkanoc.

sobie elementy dawnych zwyczajów wio­
sennych oraz związanych ze śmiercią i 
ze zmartwychwstaniem Chrystusa.

Zwyczaj malowania jaj jest znany w 
wielu krajach Europy i poza nią. u nas 
łączy się głównie z Wielkanocą. rzadziej 
także - i z dniem świętego Stanisława 
(8 V). W Polsce występuje kilka odmian 
kolorowych jaj. Pospolicie wszystkie

PISANKI
l malowania jajek na Wielka- 

Edzi się z jeszcze starszych tra­
Ć zwi^ią^i^iny z prastarymi oby- 
taagii. według której w wie- 
pogańskich jajko było symbo- 
iMafeych. które mogą być dalej 
Manę. Dlatego też - używa się 
i^gii woremiej. mającej na ce- 
kenie ziemi do rodzenia i dla- 
tęrdzo jajka związały się z ob- 
nielkanoonymi. ' które łączą w

zwie się pisankami. W rzeczywistości 
należy odróżnić najczęściej spotykane 
pisanki od występujących głównie w 
północnej części kraju kraszanek. w 
Krakowskiem i Łowickiem zaś nalepia­
ne« oraz mazowieckich wyklejanek — 
jak twierdzi Janusz Kamocki. na - któ­
rego stwierdzeniach w ' tym materiale się 
opieram.

opr. Ryszard KODAKA

nadkj«- NIK-u przyniosła pewne efekty- i o całej aferze ' aaparn- 
huauea nieć. - Jest jednak - pewne „ale”.
tzeflko Część - -członków - Rady - Pracowniczej uważa. że sprawy
le any. personalne nie zostały załatwione tak. jak należy. - że ka- 
¡aiW.- ry. w stosunku - do przewinień są zbyt łagodne. że pewne 

«oby -nie poniosły żadnej odpowiedziainości. Niepokój
> musi budzić także inny problem: skąd możemy wiedzieć.

że sytuacja się nie ppwtórzy? Po- przeczytaniu protokołu 
irólsma- kontroli odnosi - - się bowiem -wrażenie. że jedyną gwaran­
ci] ł Al« cia sumiennego -wypełniania obowiązków była dobra wo- 
ed°w>.y la i osobiste zaufanie jednych osób do drugich. - Jak wi- 
adubał- dać. na -tym polegać nie można. Zapytać więc trzeba. czy 
NlSpo- istnieją - jakieś mechanizmy - wymuszające działania 
o ni»i. efektywne i odpowiedzialne? Odpowiedź - teoretyka brzmi

g

NIK w hucie
i co z tego wynika?

£

.¡•ciiieusz ~ _tak. Istnieją, m.in. ■ w. postaci 'całego systemu kontroli 
(ia«TO(f wewnętrznej nuty. . Jeden jej rodzaj' 'to nadzór, jaki wi- 
ii jwni- nien sprawować szef każdej jednostki 'nad powierzoną mu 
1jOuaiee) komórką organizacyjną zakładu. Czyli dyr. ds. pracowni- 
^ło czych powinien był kontrolować ŹU, dyr. ZU — swoich 
zu 7 5" kierowników, kierownicy — pracowników itd. Zawodne? 
iz$’ . Zawodne- Ale w hucie istnieje jeszcze coś takiego, jak 
— (■'”C]a Dział Organizacji. Zarządzania i Kontroli, do którego na- 
ecKK- leży m. in. sprawowanie nadzoru nad wszystkimi je- 
3 siP®‘ dnostkami organizacyjnymi zakładu.
ej- ^a‘

T co? ' I ■ nic — Dział ■ istniał, 'istnieje, a sprawy rozpo- 
£ czete w 1984 r., ciągle jeszcze czekają ■ na swe zakoń­

czenie. Może wiec Rada Pracownicza. Ale . RP śle do 
dyrekcji pismo ■ za pismem, a ■ w swoich sprawozdaniach 
bez^i^lh^i^ie stwierdza: „Wyników („J kontroli nie podano, a 
Rada .Pracownicza . ich. też nie zna” (Sprawozdanie RP z 

. i I 1991 r.). Morał? Morału nie bedzie Zamiast ■ niego py- 
pSiala" tanie: ■ skąd my to znamy?

Beata SIEWIERA

g
s

BARAN
(21 marca—19 kwietnia)

Twoja - silna osobowość za­
znaczy się w tym miesiącu. 
Trzeba jednak upewnić się co 
do kierunku zanim wystartu­
jesz. Wyobraźnia Twoja może- 
Cię zaprowadzić na manowce. 
Mając Merkurego w pozycji 
retrogresji w Twym znaku 
miedzy 4 a 28 kwietnia. mu­
sisz liczyć - sie ze słowami. Naj­
lepiej w tym czasie nie zaczy­
nać żadnych nowych przedsię­
wzięć. Odłóż też olany - wyjaz­
dowe. Osoby spod znaku Ryb ' 
i Panny nie nasuia do Ciebie; 
ale w tym miesiącu beda Cie 
fascynować 'szczególnie. Dni 
pomyślne: 12. 13. 14. 15.

BYK
(20 kwietnin—20 . maja)

Masz dobra orientacje w fi­
nansach i dobrze w nich dzia­
łasz. Te ceche w kwietniu do­
strzeże wiele osób. gdy weź­
miesz w swoje ręce sprawy za­
wodowe lub handlowe. Powo­
dzenie zapewnione. Pomocna

LEW
(23 lipca—22 ■ sierpnia)
Jeśli zmierzasz pójść w no­

wym toerru■nau w karie­
rze. . nauczuniu tcj- spra­
wach sercowych — wsźrzy- 
maj sie i obserwuj sytuacje. 
Nie dysponujesz- jeszcze wszy­
stkimi faktami. Większa kon­
centracja na sprawach domu 
i rodziny. Dziwne sprawy w 
miejscu - pracy - wyjaśnia sie o_ 
koło 18 lub - 19 kwietnia. Two­
je życie - towarzyskie nabierze 
nowego znaczenia do -13 kwiet­
nia. Wywrzesz większe wraże­
nie na aktualnym partnerze 
jeśli pokażesz domowa stronę 
swego życia. Ponure nastroje 
mogą być dopiero problemem 
około 27 i 28 kwietnia. Dni po­
myślne: 20. 21. 22. 23. 24.

PANNA 
(23 sierpnia— 
22 września)

Twoja popularność rośnie z 
biegiem tego ożywionego mie­
siąca. Lekkość w sposobie by­
cia przyniesie powodzenia.

STRZELEC 
(22 listopada— 

21 grudnia)
Odsuniesz inne względy na 

dalszy plan. aby skupić sie na 
uczuciach. Ktoś w pracy może 
Stać sic przedmiotem Tweg’o 
zainteresowania. Czas obecnie 
sprzyja. aby raczej przyciągać 
niż starać sie stawiać- na swo­
im. - Pozwól. by miłość sama 
przyszła ku Tobie. I przyjdzie 
jeśli będziesz musiał wszystko 
pogodzić ze' sobą: uczucie i in­
teresy. Unikaj nieprzemyśla­
nych zakupów. Ale poczyń- w 
domu -niezbedne przygotowa­
nia gdyż zjazd rodzinny mu­
rowany. Dni Drmyślne: 2. 3. 
4 5. 6.

KOZIOROŻEC 
(22 grudnia— 

19 stycznia)
Twe pragnienie wyłączenia 

sie i odosobnienia iest uzasad­
nione. Potrzebujesz rwiecej 
czasu na refleksje nad tym 
dokąd zmierzasz w życiu i ja­
kie są Twe motywy. Zawierz

HOROSKOP najznakomitszego astrologa naszych czasów S. Omarra.

CO CIĘ CZEKA
W KWIETNIU?

Wierzy mu podobno 100 min Amerykanów

role odegra ia osoby spod zna­
ku Raka i Koziorożca. Ktoś, 
kto zna dobrze Twoją war­
tość. stanie sie dobrym soju­
sznikiem. Wiadomość. - która 
nadejdzie z daleka miedzy 17 
a 20 kwietnia może odwrócić 
kierunek myślenia. Zmienisz 
udanie lub pójdziesz alterna­
tywna droga w sprawach do­
tyczących studiów wyższych. 
reklamy. wydawnictw. podró­
ży lub . religii. Dni Domyślne: 
14. - 15. 1«. 17.

BLIŹNIĘTA
(21 maja—20 czerwca)
Twe nadzieje i dalekosiężne 

plany zależą teraz od - tego. "tak 
łubie ułożysz stosunki z ludź­
mi. 3 kwietnia dokonaj ćmią, 
łych -posunięć w sprawach pie­
niężnych. Twoje powodzenie u 
płci odmiennej wzrośnie po 13 
kwietnia. Od tej daty zysku­
jesz podczas spotkań towarzy­
skich lub ' w sprawach miłos­
nych. W kręgu - Twych znajo­
mych pojawi sie przedsiębior­
cza osoba spod znaku - Barana. 
Co do ■ uczestniczenia w jej po­
mysłach bądź ostrożny. a przy­

. jaźń zachowaj. Dńi pomyślne: - 
16. 17. 18. 19. .

RAK
(21 czerwca—22 lipca)
Skoncentruj» . sie na starcie 

w nowym kierunku. zwłaszcza 
jeśli chodzi o -karierę zawo­
dowa. reputacje i pożycie w 
społeczeństwie. Akcent pada 
na oryginalność. niezależność i 
zdolność zaznaczenia własnego 
stylu. - Awans albo pochwały 
zwierzchników .mogą sprawić. 
że bedzie - to ciekawy miesiąc. ■ 
przynoszący poczucie satysfak- 

- cji. Także wielkie zmiany w 
Twym wyglądzie zaowocują 
nowym obrazem. wywierają­
cym duże wrażenie. 14 kwiet­
nia to dzień zmian w karierze 
zawodowej i otwierającej - sie 
możliwości kierowniczego sia- 
nowiska. Dni pomyślne: 18- 19. 
20. 21.

stare toporne metody - nieu­
chronnie przyniosą fiasko. Za­
chowaj - poczucie humoru. 
zwłaszcza jeśli chodzi o kre­
dyty. pieniądze partnera i in­
ne sprawy . finansowe. Ktoś jest 
skłonny. szastać - pieniędzmi 
Twoim kosztem. Ze sprawa 
Sercowa wiaże sie wiele wy­
jazdów. Zakochasz sie w kimś 
z daleka.

WAGA 
(23 września— 

22 października)
Ten miesiąc może - się okazać 

czasem wielkich ograniczeń 
lub wielkich możliwości. Trze­
ba bedzie sie skupić bardziej 
na szczegółach i może zaist­
nieje potrzeba wzmożenia sa­
modyscypliny. by wytrwać w' 
bracy i ukończyć ja. Będziesz 
jedhak kłaść podwaliny - nod 
przyszłość. przygotowując sie 
do dużego przedsięwzięcia. 
Zmiany. - tajemnice i trochę 
niepotrzebnych wątpliwości o- 
tocza Twój - dom. rodzinę i kwe­
stie majątkowe. Wenus pobu­
dzi Twoje zamiłowania do na­
uki i badań w drugiej poło­
wie kwietnia. Dni- pomyślne: 
25. 26. 27. 28.

SKORPION
(23 październiku— 

21 listopada)
Teraz po zbudowaniu pod­

walin Twego przyszłego życia 
stać Cie bedzie na wprowadze­
nie pewnych niezwykłych 
zmian w rutynie codzienności. 
Nowe znajomości. - miejsca i 
wydarzenia beda na porządku 
dziennym. Zapowiada sie go­
rętszy okres w życiu uczucio­
wym na skutek zwiększonych 
kontaktów z osobą płci od­
miennej. Baw - sie dobrze! - W 
każdej chwili po 3 kwietnia 
może sie rozpocząć podróż w 
dalekie strony. przygotuj sie 
na nią. Dni pomyślne: 1. 2. 3. 
27- 28. 29. 30.

swej intuicji. ale nie ufaj zby­
tnio osobom. które chca Cie 
namówić na kupno tego czy 
owego. Nie - - jest to dobry mie- 
riąe na rozpoczynanie remont« 
czy odnawiania domu. Kluczo­
wa role odegra osoba- spod 
znaku Ryb. Zna Cie ona do­
brze i wysłucha problemów 
serca ze zrozumieniem. I choć 
nie będziesz w nastroju prze­
bywania w licznych gronach. 
to mogą Cię pociągnąć oka­
zje związane z artystyczna 
działalnością w towarzystwie 
pokrewnych dusz. Dni pomyśl, 
ne: 3. 6. 7. 8.

WODNIK
(20 stycznia—18 lutego)

Pora teraz prze­
kształcić w rzeczywistość. W 
tym miesiącu powiodą sie in­
teresy. Pojawi sie długotrwa­
ły związek. Jeśli jesteś w sta­
nie wolnym i myślisz - o mał­
żeństwie teraz - jest wyśmienita 
nora. aby budować przyszłość. 
Pierwsze skrzypce beda grać 
osoby spod znaku -Koziorożca 
lub - Raka. czy też osoba. która 
dowiodła już swej lojalności i 
stałości. Od- 13 kwietnia w ży­
ciu uczuciowym aż zakipi. Za­
planuj na ten okres zabawy i 
spotkania towarzyskie. Dni po­
myślne: 7. 8. ' 9. 10. 11.

RYBY
(19 lutego—20 marca)
Rozwiniesz skrzydła. W tym 

okresie nowa grupa znajomych 
może pobudzić Cie do rozwoju. 
Unikaj pochopnych Doounieć 
finansowych około 3 kwietnia. 
Mogą Cie zaskoczyć - ' żądania 
przyjaciół. - Bedzie to czas nie­
pomyślny - dla łączenia spraw 
pieniężnych - ż ' przyjaźnią. 
Strzeż się! Dopiero 14 kwiet­
nia przyniesie dodatkowe do­
chody. Będzie - to również pora 
na dokonanie przeglądu swo­
ich uzdolnień i zdecydowanie 
sife. jak lepiej można ie spo­
żytkować. Dni' Domyślne: 10. 
11. 12. 13.



BROI

FIRMA poleca po cenach hurtowych:

MEBROLEX
FIRMA HANDLOWO-USŁUGOWA

BIURO — ul. Wadowicka 3, tel. 66-25-22 wewn. 295
PUNKTY SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ:

A ul. Płk. - Dąbka 2, tel. 55-30-88 . wewn. 280 czynny w godz. 9—17
A uL Przewóz 21, czynny w godz. 8—15 dojazd autobusami 115, 148 i 205
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Komplety wypoczynkowe: 
„Diana” 4 100 000 zł 
„Westa” 4 800 000 zł 
„Grazielia” 4 600 000 zł 
Skóropodobny 3 600 000 zł
Meble kuchenne
„Olga” lux 5 200 000 st 
Sypialnie
„Bedford” 13 000 000 A
Meblościanki 
młodzieżowe 6 200 000 rf 
Biurka
„Jaś", 2 szuflady 510 000 zł 
4-szufładowe 560 000 zł
Krzesła obrotowe 
Narożniki
„Gabriela” 2 '600 000 zł 
Segmenty
„Alfa” 1200 000 zł
„Atos” 6 200 000 zł 
„Granit” 4 500 '000 zł
„Żak” 3 -500 '000 zł

i Jedna z propozycji.„Mebrotezu*.

Uposany 
l-osobew* 
Artykuły 
wyposażenia 
mieszkań - i 
biur
(w - tym -lam­
py haloge­
nowe) 
Zestawy 
ogrodowe 
Szafy 
„Panama” 
800 000 zl 
Części - z*“ 
mienne da 
eiągników 
i maszyn 
rolniczych 
Ogumienia 
Akumula­
tory l

opracowanie - kolumny
Jacek KRĄG

1. -Stolik -pod - telewizor

Kowalski u nas kupuje. 
Nie sądził, że wyda tak mało.

Kowalski jest podwójnym 
szczęściarzem.

WSPÓLNIE z firmą „ME , 
BROLEX”, która jest funda­
torem - wspaniałych nagród,
proponujemy Wam, Drodzy 
Czytelnicy, krótki, łatwy 
konkurs. Wystarczy tylko 
rozszyfrować prawidłowe 
rozwiązania dła ośmiu haseł, 
a odgadnięte wyrazy wpisać 
poziomo w ponumerowane 
kratki diagramu. Na odpo­
wiedzi czytamy dwa tygod­
nie, do 12 -kwietnia br. -Waż­
ne są - wyłącznie odpowiedzi 
wpisane w - diagram, -wycięty 
z gazety. Odpowiedzi - prosi­
my wysyłać pod adresem: 
„Mebrolex" 34-415 Kraków,
tri. Wadowicka 3, z dopis­
kiem „konkurs”.

Dla uczestników konkursu 
nasz sponsor przygotował 
trzy -atrakcyjne -nagrody:

■2. Akumulator 12 V/45 
Ah (maluch, ISO 125, - Polo­
nez)

S. Zestaw 'keonejyców

O -terminie pubłń&snego lo­
sowania nagród wśród 
-wszystkich tych, którzy na- 
deśłą prawidłowe -odpowie­
dzi, poinformujemy po za­
kończeniu konkursu.

Dodatkowym ułatwieniem 
naszego konkursu jest to, że 
drugie litery wszystkich --wy­
razów są podane. W piono­
wy m rzędzie składają się na 
nazwę fundatora nagród, fir­
my „Molbroles”. A --oto wszy­
stkie nasze pytania;

1. Królowa wśród zegar­
ków

2. Dobry ®8 książki
-3. Uciekinier
4. Na -szkockiej spódniczce
5. Znajdziesz go w kuźni
S. Zawsae sprawiedliwa
T. Specjalność sponsora 

konkursu
8. -Największy naftowy

kom-ram amerykars&i.. w Eu­
ropie -znany -pod -nazwą 
„ESSO”

kupon konkursowy

NAZWISKO! -- • - 1
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piątek
PROGRAM I

15.00 „Pogranicze” — „Po­
ciąg do Olsztyna” — film

15.30 Panorama światowego 
sportu

-6.00 Wiadomości popołu­
dniowe

16 10 Muzyka
16.20 Dla dzieci: „Lizak”
16.45 Dla najmłodszych: 

„Ciuchcia”
17.05 Język angielski dla 

najmłodszych
17.15 Teleexpress
17.35 „Raport”
18.00 „Kariera Nikodema 

Dyzmy” (7 — ost.)
19.00 Program- muzyczny
19.15 Dobranoc: „Bouli”
19.30 Wiadomości
20.05 „Miasteczko Twin Pe­

aks” (3) — serial prod. USA
21.10 Droga Krzyżowa w 

Koloseum prowadzona przez, 
papieża Jana Pawła II — 
transmisja z Watykanu

22.40 Święta w „Jedynce”
22.50 Wiadomości wieczorne 
23.05 „Miodopóó— program 

p --etycki

PROGRAM n
15.10 „Wyspa dzieci” (7,8

— ost.)
16.05 Pieśni wielkopostne
16.30 „Siadami Chrystusa”

— - Jerozolima” — film dokum. 
17.00 „Przychodnia wszelkich 

dolegliwości” (16) — „Sposób 
postępowania”

'.3.00—21.30 Programy re­
gionalne

21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Dialogi ze śmiercią”
22.20 Legendy filmu: Meryl 

Streep
23.15 Johann Sebastian Bach: 

..Wielka msza h-moll”
0.15 CNN

sobota
PROGRAM I

7.00 „W sobotę rano”
7.45 „Tydzień na działce”
8.15 „Misterium” — rep. o 

zespole „Radziszczoki”
8.35 „Ziarno”
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Kubuś Puchatek” —— 

film animowany prod. USA
10.45 Język angielski dla 

dzieci
10.50 „Na zdrowie” — pro­

gram' rekreacy lny
11.10 „Lommel” — Żołnierze 

gen. Maczka
11.35 „Organy polskie”
12.05 Aktualności telegazety
12.10 „Ginące zawody” — 

..Szkółka wyplatania” — film 
dokum.

'-2.45 Muzyczny portret Jana 
Krenza

13.30 „Zmarznięte sny” - rep.
14.00 Walt Disney przedsta­

wia
15.15 „Podróże na kresy” 

— ..Bar” (1)
15.40 Mooarr w ko­

lekcji im. Jana Pawła II 
( 15.30 „Droga” — film dokum.

16.50 Program poetycki
17.15 Teleexpress
17.30 Wiek aktorów — pro­

gram publ.
18.00

. 18.20 „Mała Polska” — film 
dokum.

18.50 „Z kamerą wśród 
zwierząt” — „Nowe życie”

19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20.05 „Ostatnie metro” — 

dramat prod. francuskiej
22.15 ..Kontra .. punkt”
22.40 Wiadomości
22.55 Sportowa sobota
23.40 „Łowca- androidów”

— film science fiction prod. 
USA

PROGRAM n
7.00—10.40 Telewizja śnia­

daniowa
7.25 „Kalitbe i91” — woj­

skowy program publ:
10.50 „Cudowne lata” —

„Lekcja śpiewu”
11.15 „W świecie ciszy”
1140 Publicystyka kultura­

lna
12.30 Zwierzęta świata — 

serial przyrodniczy prod. ang.
13.00 „5—10—15”
14.00 „Studio tajemnic” — 

„Życie przed życiem”
14.30 „Z głębi serca” — 

Psalmy Dawida
15.30 „Santa Barbara”
17.00 „Wielka gra” — tele­

turniej
18.00 Program lokalny
18.30 .JZimy żal” — Drogram 

muzyeznv
19.45 „Wyspa — dom św. 

Kazimierza w Paryżu”
20.00 „Myślenie Norwidem”

— wiersze
20.30 Recital Przemysława 

Gintrowskiego (1)
21.00 Okrutne morze — re­

portaż
21.30 Panorama dnia
21.45 „Słowo na niedzielę”
21.55 Program muzyczny
22.10 „Noobe Hause” '1) — 

serial prod. ang.
23.40 Johann Sebastian Bach 
0.40 CNN

niedziela
PROGRAM I

8.00 „Tajemnice naszych 
kwiatów” — film dokum.

8.30 „Rodzice, miejcie 8ię 
na baczności”, cz. 1

10.30 Msza święta wielka­
nocna oraz orędzie wielkano­
cne i błogosławieństwo „Urbi 
et orbi”

12.40 Telewizyjyy koneert 
życzeń

13.25 Teatr dla dzieci: E. 
Zaleska: „Milusińscy"

14.15 „Cywilizacja Pacyfiku"
— rep.

14.45 „Smak życia”
15.25 „Podróże na kresy” —. 

„Bar” (2)
15.45 W Starym Kinie: 

„Przeor Kordecki — obrońca 
Częstochowy”

17.15 Teleexpress
17.30 „Dzieło — Opowieść o 

Laskach” — film dokum. Ja­
niny Gierak

18.10 Studio Sport: Finał 
Pucharu Świata w skokach 
narciarskich — Szczyrbskie 
Pleso

19.00 Wieczorynka ■
19.30 Wiadomości
20.05 „Jenny”, cz. 1 — film 

prod. ang.
21.05 Kabaret Olgi Lipiń­

skiej — Wesołych Świąt
21.55 Sportowa niedziela
22.25 Światowe nagrody mu­

zyczne — Monte Carlo '80 (1)
23.00 _ „Po tragedii Posejdo­

na” — film prod. USA

PROGRAM n
7.50 „Przegląd tygodnia”

(dla niesłyszących)
8.25 Film dla niesłyszących: 

„Jenny”, cz. 1
9.30 Program lokalny
10.00 CNN
10.30 „Królowa Śniegu” (1)

— „Antarktyka” — widowis­
ko dla dzieci

10.55 „Zimny żal” (2)
11.45 Express Dimanche
12.00 Polska Kronika Filmo­

wa
12.10 „Harold Lloyd”, cz. 1 

film dokum. prod. USA
13.10 100 pytań do...
13.50 Na planie filmu „Ta­

niec z wilkami” — film dok.
14.20 Kino familijne: „Anna 

balerina” (4)
15.15 „Gwiazdy świecą nie 

tylko wieczorem” — rodzina 
Niesiołowskich

16.15 Podróże w czasie i 
przestrzeni

17.15 Studio Sport
17.30 „Bliżej świata”
19.00 Recital zespołu „Trze­

ci Oddech Kaczuchy”
19.30 „Galeria 38 milionów”
20.00 „Przeboje Bogusława 

Kaczyńskiego”
21.00 Wrocław na antenie 

„Dwójki”
21410 Panorama dnia
21.45 „C:alr<oizie-skie chwi­

le” — melodramat
23.25 CNN

poniedziałek
PROGRAM I

9.00 „Rodzice, miejcie się 
na baczności”, film prod. USA

10.35 „Ryzykanci” (1) —
„Filmowanie przyrody”

11.30 Mieczysław Horszow- 
ski — nestor pianistów świa­
ta — program TV japońskiej

12.30 Teatr dla dzieci: S.
Marszak: „Rozumne rzeczy”

13.30 „Wilkołak — legenda 
czy prawda”

13.55 „O miłości i... przemi­
janiu” — śpiewa Stefania To­
czyska

14.25 „Interes czysty jak 
woda”

14.55 „Powrót do Finlandii" 
—' rep.

15.20 „Podóóźe na kresy” — 
Stanisławów (1)

15.40 „Cygańskie pieśni” — 
film dok.

16.50 ,AllP’ — „Z prezyden­
tem, poproszę” — serial USA

17.15 Tźlźźxpress
17.30 „Kim jest ta dziew­

czyna” — film fab. USA
19.00 Wieczwynka
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji: Ma­

rian Hemar — „Firma”
21.35 „Szopka w jajku” — 

M. Wolskiego ■ i M. Majew­
skiego

22.25 Światowe nagrody mu­
zyczne — Monte Carlo '90 (2)

PROGRAM II
9.00 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
10.00 CNN
10.15 „Śmigus w Wilamowi­

cach” — rep.
10.35 „Królowa Śniegu — 

Antarktyda” (2) — widowisko 
dla dzieci

11.05 „Co i jak pijali mary­
narze” — rep.

11.25 „Polska baba” — pro­
gram Danuty Rinn

12.10 „Harold Lloyd” (2) — 
„Trzeci geniusz” — film dok. 
prod. USA

13.05 „Poznać siebie, czyli 
spotkania w czwartym wy­
miarze”

13.40 „Wspaniały świat bra­
ci Grimm” — film fabularny

16.00 „Połowy na rzece 
wspomnień” — Jerzy Waldorff
— Warszawa 1910

16.45 „Ojczyzna — polszczy­
zna” — Na Wileńszczyźnie

17.00 Kathleen Batle i Jes­
sye Norman w Carnegie Hall 
w Nowym Jorku

18.30 25-lecie Teatru „STU”
— bene^s Krzysztofa Jasiń­
skiego .

19.30 „Zwyczaje i obrzędy"
20.00 Benefis Ireny Santor
21.30 Panorama dnia
21.45 „Opowieść o Jayne 

Mansfield” — film fab. prod. 
USA

23.20 „Za chwilę dalszy ciąg 
programu” — program W. 
Mana i K. Materny

23.50 CNN

wtorek
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry”
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Domowe przedszkole'"
9.35 „To iiit może pr^zya!’*' 

— magazyn poradniczy dla 
pań

9.55 „Lemoniadowy Joe” — 
film fabularny prod. CSRF

11.30 Aktualności teleg^ety
16,00 Wiadomości popołud­

niowe
16.10 „Video-top”

16.20 Dla dzieci: „Tik — 
Tak”

16.50 Kino Tik — Taka: 
„Misia Yogi wyprawa po 
skarby”

17.15 Tel””xpress
17.35 „Laboratorium”
18.00 „10 minut”
18.10 „Teatr tańca według 

Hanuszkiewicza” — film dok.
19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20 05 „Łabędzi śpiew” — 

film fabularny prod. polski”-
21.40 „Listy - o gospodarce” 
22.00 „Taniec życia” — pro­

gram muzyczno-baletowy
22.40 Wiadomości wieczorne
22.50 „Wódko, pozwól żyć”

PROGRAM n
8.00 CNN
8.10 „Ulica Sezamkowa"
9.10 „Santa Barbara” — se­

rial prod. USA
10.00 CNN
10.15 Magazyn telewizji 

śniadaniowej
15.00 „Ulica Sezamkowa” —. 

program dia dzieci
16.00 „Archiwum Neptuna”
16.30 Magazyn ekologiczny
17.00 „Wielkie podróże” (2)

— „Solny szlak” — serial dok. 
prod. angielikż-amerykański”-

18.00 Program lokalny
18.30 Mo^Ktwa wieczorna
18.50 „Lwowiacy i ich mia­

sto” — reportaż z „Zachęty”
19.30 Język angielski (52) 
20.00 „Azyl” — fiim dok. 
21.00 „Teatr, czyli świat”
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Akademii poŁskego' 

filmu: „Robinson warszawski”
— film fab. x 1950 roku

23.15 CNN

środa
PROGRAM I

7.40 Express gospodarczy
8.00 „Dzień dobry”
9.00 Wiadomości poranne
9.10 „Domowe przedszkole”
9.35 „Przyjemne z pożytecz­

nym”
10.00 .Dynastia” (77)
11.55 Aktualności telegazety
12.00—15.55 Telewizja edu­

kacyjna:
12.00 „Opowieści księżniczki 

Lilavati”
12.15 „Przygody kapitana 

Remo”
12.30 Sylwetki historyczne 

— Hugo Kołłątaj
13.00 Człowiek i środowis­

ko
13.30 Spotkania z literaturą
14.05 Agroszkoła
14.35 Ekonomika dla rolni­

ka
14.45 Chemia — krzyżówka 

chemiczna
15.00 „Świat roślin — dro­

ga d0 świata”
15.25 Uniwersytet nauczy­

cielski
16.00 Wiadomości popołud­

niowe
16.10 „Video-top”
16.20 Kino nastolatkó-w: „Je­

den rok ■ w pewnej szkole” (11)
16.45 „Samj o sobie" — ma­

gazyn nastolatków
17.15 Teleexpress
17.35 „Biznes”
18.00 „10 minut"
18.10 „Klinika zdrowego

człowieka"
18.30 „Sprawa dla reporte­

ra”
19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20.05 „Dynastia” (77)
20.55 Rozmowa z rzeczni­

kiem praw obywatelskich — 
prof. Ewa Łętowska

21.10 Studio Sport — ćwierć­
finał Pucharu Polski w piłce 
nożnej

22.10 Cztery ostatnie minu­
ty — Teatr Wizji i Ruchu z 
Lublina

22.40 Wiadomości wieczorne
22.55 „Petenci” — program 

publicystyczny
23.30 Język angielski (22)

PROGRAM n
8.00 CNN
8.10 „Ulica Sezamkowa”
9.10 „Czterdziestolatek” (8)
10.00 CNN
10.15 Magazyn telewizji

śniadaniowej

15.00 „Ulica Sezamkowa”
16.00 .Dookoła świata”
16.30 „Przeboje na smyczki”
17.00 „Zmiennicy” (5) —

„Safari”
18.00 Program lokalny
18.30 „M. A. S. H.” — serial 

prod. USA
19.00 „Rebusy” — teletur­

niej
19.30 Język francuski (18)
20.00 Księgarnia .Dwójki”
20.30 „Spór o wizję Śląska”

— program publ.
20.45 Pieśni Brahmsa
21.00 „Ze wszystkich stron”

— magazyn reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie”
22.15 Sport
22.25 „Telewizja nocą"
23.10 „Świat według Orło­

sia”
23.45 CNN

czwartek
PROGRAM I

8.00 „Dzień dobry” — po­
ranny magazyn rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
8.10 .Domowe przedszkole”
8.35 „100 lat” — magazyn 

ubezpieczeń społecznych
8.45 „Herkules Poirot-d”- 

tektyw” (9) — „Niewiarygod­
na kradzież” — serial krym.

11.55 Aktualności telegazety 
12.00—15.55 Telewizja edu­

kacyjna
12.00' „O naturze - rzeczy” 

(9) — „Roboty nadchodzą” — 
serial prod. USA

12.30 W świeci” sztuki
13.00 Fizyka — kwanty 

promieniowania .
13.30 Cisza i dźwięk — 

Louis Andriessen (Holandia)
14.05 Agroszkoła — Tak za­

dbasz. tak pojedziesz
14.35 Ziemia — nasza pla­

neta — Rafa koralowa
15.00 MEN informuje
15.05 „Duch romantyzmu” 

(7) — „Teatr romantyczny” — 
serial dokum. prod. ang.

15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołud­

niowe
16.10- „Vidco-top”
16.20 Dla młodych widzów: 

„Kwant” oraz fi'lm
17.15 Tel””xpr”ss
17.30 „Prawo prawa, czyli 

obelgi i zniesławienie”
17.45- „Podróż” na kresy”- — 

Stanisławów (2) — film
dokum.

18.10 Ginące zawody: „Wi- 
trażownictwo” — film d-’-.

18.50 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc
19.30 Wiadomości
20.05 „Herkules Poirot-de- 

tektyw” (9) — „Niewiarygod­
na kradzież” — serial krvm.

21.00 „Pegaz”
21.30 „Debata” — program 

publicystyczny . (Policjanci - i 
złodzieje)

22.30 Wiadomości wieczorne
22.45 ..Jazz Jambor-»» ”' - '
23.20 Język angielski (52)

PROGRAM II
7.55—11.00 Telewizja śnia­

daniowa
8.00 CNN
8.10 Ulica Sezamkowa
9.10 „W labiryncie”
9.40 Magazyn telewizji śnia­

daniowej
10.00 CNN
10.15 Magazyn telewizji 

śniadaniowej
15.00 Ulica Sezamkowa
16.00 Magazyn krajów nad­

bałtyckich
17.00 „Żydzi polscy — na 

tej samej ziemi, pod tym sa­
mym niebem” — reportaż

17.40 Publicystyka ekono­
miczna

18.00 Program lokalny
18.30 „Cudowne irta” —

„Lekcja śpiewu” — serial
prod. USA (powtórzenie)

19.00 Magazyn ..102”
19.30 Język niemiecki (22) 
20.00 Studio sport
21.00 „Ekspres reporterów”
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Kino ssudyjne „Dwój­

ki” — ..Poza terapią” — film 
prod. 'USA,

23.20 CNN
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Kultura

wt-enle ociemniałej) opowia­
da życie Chrystusa. Nieco 
dłużej ukazuje drogę krzyżo­
wą - i samo ukrzyżowanie.
Zwłaszcza ta ostatnia scena 
robi wrażenie. Golgota w
misterium jest wzgórzem, 
nad jarzącym się tysiącem 
świateł Montrealem. Koń­
cówka spektaklu (znów usta­
mi narratorek) _
radości z faktu, że Chrystus 
zwyciężył śmierć. Jednak, to 
co zachwyca widzów miste­
rium pasyjnego, nie podoba 
się współczesnym faryzeu­
szom z hierarchii kościelnej. 
Zaczyna działać cenzura, 
która decyduje o zawieszeniu 
przedstawienia. ' Tymczasem 
Daniel jest kuszony — duży­
mi pieniędzmi. Kusicielem 
jest impresario, a kuszenie 
ma miejsce na najwyższym 
piętrze banku. Artyści, 
cichym przyzwoleniem 
boszcza, doprowadzają 
pożegnalnego występu. W je­
go trakcie, do akcji (celem 
przerwania spektaklu) na

Książka: J. Kuraki
„Wódz” — o Wałęsie 

były rzecznik

mianie! 11(1 Gw
jest . . peina

za
PŁO-

dO

Film Konfrontacje *90

„CHRYSTUS UMIERA' 
W MONTREALU"

AKTOR i awangardowy 
reżyser Daniel Coutombe 

otrzymuje od proboszcza 
montrealskiej Katedry św. 
Józefa propozycję. Dotyczy 

Kona uwspółcześnienia doro­
cznego misterium wielkanoc­
nego. Ma. to być współczesna 
wersja Ewangelii wg św. 
Marka. Daniel, po dokład­
nym przestudiowaniu lite-ra- 
tury naukowej dotyczącej 
źródeł i początków chrześci­
jaństwa, wprowadza szereg 
asmiain w dotychczasowym, 
skostniałym kształcie spek­
taklu. ' Kompletuje zespół
aktorski i doprowadza do 
premiery. Ta staje się wy­
darzeniem artystycznym i 
«dobywa publiczność.

Soektakl w ' wielce inteli­
gentny sposób łączy realizm 
z symboliką. Nie ma w sobie 
nic z uduchowionej liryki. 
Skrótowo: ustami narratorek 
i za pomocą kilku scen m. 
to.: chodzenie po wodzie, 
wskrzeszenie Łazarza, uzdro-

polecenie włada kościelnych 
— wkracza policja. Publicz­
ność żąda do^-^iń^:ffl^i^-i:a spek­
taklu. Wynika szamotanina. 
W jej trakcie zostaje popch­
nięty źle ustawiony krzyż i 
przygniata rozkrzyżowanego 
nań Daniela-Jezusa. W wy­
niku odniesionych ciężkich 
uszkodzeń wewnętrznych 
głowy — Daniel umiera. Do 
końca są z nim dziewczyny- 
aktorki. One to na prośbę 
lekarza wyrażają zgodę na 
transplantację. W ten sposób, 
dzięki kardiochirurgii serce 
Daniela-Jezusta wskrzesza u­
mierającego, a - jego oczy po­
zwalają oglądać świat kobie­
cie. która utraciła wzrok.

Współczesny Jezus z 
Montrealu kochający ' i 
walczący o prawdę, 

czystość m-oralną i sprawie­
dliwość — po przejściu swej 
Kalwarii staje się wskrzesi­
cielem...

Marek RZICHA

Z FRAGMENTAMI naj­
nowszej książki o Lechu Wa­
łęsie mogli się już wcześniej 
zapoznać Czytelnicy chociaż­
by z „Polityki”. Jarosław 
Kurski, dziennikarz „Tygod­
nika Gdańskiego”, w latach 
1989—90 rzecznik prasowy 
przewodniczącego „Solidar­
ności”, przedstawia nieha- 
giogiraficzny portret obecne­
go prezydenta ' na tle nieda­
wnych wydarzeń. Na tle 
konfliktu z Mazowieckim i 
przygotowań do walki .o Bel­
weder. Nie jest to jednak 
typowy dziennik opisujący 
oczami podwładnego dzień 
powszedni szefa, jest to ra­
czej pisana na gorąco anali­
za _ polityki prowadzonej 
przez Wałęsę. ' Dodajmy ana­
liza krytyczna, która zresztą 
samego autora skłoniła do 
rezygnacji z pełnionej funk­
cji. ■ _

Tych, którzy spodziewali się 
czytając „WODZA” otrzymać 
ciekawostkowy obrazek Wa­
łęsy łowiącego ryby, napra­
wiającego samochód i spoty­
kającego wielkich tego świa­
ta, książka ta może rozczaro­
wać, Pozycja ta jest bowiem 
zbiorem obserwacji ' autora 1 
sądów ludzi z nim zwią-za- 
nych na temat osobowości 
politycznej byłego przewod­
niczącego „Solidarności”, na 
temat jego działalności, o­
świadczeń czy listów. Po­
smak sensacyjności nie jest 
walorem „Wodza”. mogłaby 
nim być raczej autentycz­
ność. Niestety, tego też Czy­
telnik nie odczuwa, eo razi 
tym bardziej, że postać Wa­
łęsy jest nietuzinkowa i 
barwna. Zbyt wiele jest na­
tomiast cytatów, wypowie­
dzi ludzi „ze świecznika”,
zbyt mato własnych sądów
Kurskiego, który twierdzi, że 

, „nie ma wspanialszego szefa 
ni ' Wałęsa w cztery oczy”. 
Ciekawe, co o tym sadzi o­
becny rzecznik prezydenta?

(md)

Jerzy KRYSTYAN
Fraszki Wielkanocne

Zasiądziemy wszyscy - 
za świątecznym stołem 
By krew naszpikować 
Cholesterolem

*
Pływa sobie w stawie 
W ubraniu Michałek 
A wszystkiemu winien 
Lany poniedziałek

*
Dobrze, ie nam nioski 
Nie zastra.ikowaly 
Boby się nam święte 
Bez ja} nie udały

★

Znów się licytować będą 
Z sobą głowy mocne 
Gdy poplją trunków 
W Święta Wielkanocne.

ntiwnw po pmmu
JAK należy powiedzieć o 

kobiecie, która wykonuje 
zawód sędziego: sędzia czy 

sędzina? Jeżeli sędzia, to w 
jaki sposób należy odmieniać 
ten wyraz? — pyta p. AN­
TONI LEWANDOWSKI, pra­
cownik HTS.

Utarło się określenie sędzi­
na, którym posługuje się 
większość osób, - ale jest ono 
jedynie dopuszczalne w ję­
zyku potocznym. W oficjal­
nej polszczyźnie obowiązuję 
ciągle termin sędzia (np. sę­
dzia Kwiatkowska), a wice 
forma taka sama jak dla 
mężczyzny. (podają to wszy­
stkie słowniki języka pol­
skiego). Powiemy więc: Nie 
było dziś w pracy' sędzi 
Kwiatkowskiej; Mówiłem o 
tej sprawie sędzi Kwiatkow­
skiej: Widziałem na rozpra­
wie sędzię Kwiatkowską; Nie 
mogę powiedzieć złego słowa 
o sędzi ■ Kwiatkowskiej. Wra­
cając do sędziny, to tak na­
zywano kiedyś - „żo.nę sędzie­
go”. Dziś znaczenie to .wy­
szło jednak z .użycia, - - uzna­
wane jest za przestarzałe...

Formy odmiany (sędzi, sę­
dzię, . o sędzi) ■ mogą się ko­
muś wydawać sztuczne, ale 
są poprawne. Rzeczownik 
sędzia jako tytuł . mężczyzny 
był kiedyś ■ tak ' właśnie ' od­
mieniany - -i - -jeszcze . dzisiaj 
niektóro - . formy . ze. . starej 
fleki^.j-i" zostały - zachowane - ' i ’

obowiązują. Przewaga - nazw 
urzędników pochodzenia 
przymiotnikowego spowodo­
wała, że również rzeczowni­
ki oznaczające tytuły, w tym 
sędzia, zaczęto odmieniać we­
dług deklinacji przymiotni­
kowej.

Oto obydwie odmiany;
ODMIANA 

PRZYMIOTNIKÓW A
M. sędzia
D. sędziego
C. sędziemu
B. sędziego
N. sędzim
Mc. o sędzim
W. sędzio! .

ODMIANA
RZECZOWNIKOWA

M. sędzia
D. sędzi 
C sędzi 
B. sędzię
N. sędzią 
Mc.- o sędzi 
W. sędzia!

Jak widać mianownik i wo- 
łacz mają jedynie formy rze- 

. czosnkowe (sędzia, - sędzio!). 
W dopełniaczu i . celowniku 
używa . się przeważnie form 
przymiotnikowych (sędziego 
sędziemu), - w narzędniku na-. 
tomiast tylko . - formy. rzeczo- . 
wnikowej (sędzią). W bierni­
ku -1 miejscowniku - obydwie 
formy są równoprawne - (sę­
dziego, o - . sędzim — sędzię, • 
sędzi). - ■ - - - - ~ •

Maciej MALINOWSKI

Hut« os. Niepodległości 3 
Huta os. Oświecenia . 22 a 
Hut« os. Teatralne 3 
Bieńczycka ■ 168 bazar TOMEX' 
Wrocławska ' ' ' 37 a
Wybickiego DH ‘GIGANT' 
Stradom 12 (TO TUK 
Kijowska 11 (AKCENT). 
Szczepańska 7 Ip. teł ■ 21-82-S7 
Limanowskiego 30 a 
Karmelicka 30 (PULSAR) 
Rydla 7 _ .

r.
•

L ■ ■
Z

L..

Usługi sitodrukowe
• nadruki na folii i papie­

rze poleca

FIRMA REKLAMOWA

linEa
Kraków, os. Słoneczne 11,

teł. 44-34-64

i Wykonuję
d przeróbki instalacji wod.-

1 -kan.-gaz.,
. d naprawę piecyków łazien-
i kowych i nagrzewnic.
I Teł. 48-49-91

d krycie rur,

DRIVER s.c.
Kraków, os. Górali 4, 
teł. 44-38-98, 43-30-76 

POLECA:
O . przewozy ■ do Niemiec i 

Francji luksusowymi au­
tokarami zachodnimi

d kursowe i eksternistyczne 
szkolenie kierowców kat. 
A i B

O ubezpieczenia „Warta”: ko­
munikacyjne krajowe i 
zagraniczne (OC, AC, NW) 

d turystyczne (koszty le­
czenia i NW oraz bagażu) 

d ładunków w transporde 
zagranicznym

d eksponatów ' na między­
narodowych imprezach
wystawienniczych ■ oraz .
odpowiedzialności, cywil­
nej wystawcy

d mienia od ognia i kradzie- I 
ży (składy celne, maga­
zyny, hurtownie, ' sklepy) 

Ubezpieczenia la^d^nnl^ć^w.
eksponatów, mienia zawiera­
my także u klienta.

Zapraszamy do korziisltn'a 
z naszych' usług! ' - '... - - -fi" '
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TRZY mecze, tylko 
2 punkty (jedna po­
rażka 1 dwa remisy), 
jeden jedyny strze­
lony gol — oto bi­
lans pierwszych spo­

tkań- rundy wiosennej roz­
grywek I ligi piłkarzy Hut­
nika — bilans, niestety. mier­
ny, na pewno - nie na miarę 
oczekiwań sympatyków pił­
ka rsiwa w Nowej Hucie. O 
ile porażkę z Wisłą można 
by uznać za pech, nieszczę­
śliwy ¿bieg okoliczności, gdyż 
fatalnie wyipadł sędzia z O­
pola, a wcześniejszy remis 
uzyskany w Mielcu — za 
ostrożne „wchodzenie” w run­
dę' rewanżową, o tyle strata 
punktu w meczu z outside­
rem tabeli Zagłębiem Sosno­
wiec na własnym boisku, a 
przede wszystkim zaprezento­
wana forma jest olbrzymim 
zaskoczeniem in minus i mu­
si niepokoić.

Sobotnie spotkanie było 
zdecydowanie ' najgorszym 
występem hutników na - wio­
snę, prawie wszyscy piłkarze 
(z wyjątkiem doskonałego 
K. - Tyrpy w bramce) wypa­
dli grubo poniżej - dużych 
przecież swoich możliwości; 
Skazane na straty Zagłębie 
było • - krok od sprawienia ol­
brzymiej niespodzianki. Mo­
gło zwyciężyć... nawet 3—0 (!), 
gdyby napastnicy, przed któ­
rymi otwierała się szansa wpi­
sania na listę strzelców, wię­

cej umieli I bardziej wierzy­
li w- możliwość sprawienia 
niespodzianki w Krakowie 
oraz gdyby w bramce gos­
podarzy nie było doskonałe­
go golkipera.

Postawa zdecydowanie naj­
gorszej po I rundzie druży­
ny w 1 lidze na boisku w 
Krakowie zaskoczyła nowo­
huckich- fachowców od fut­
bolu. Powszechnie spodzie­
wano się, że Zagłębie, nie 
mając absolutnie żadnych na­
dziei na uchronienie się przed 
spadkiem do niższej klasy, a 
tylko- — w myśl nowego re­
gulaminu — udział w bara- 
żach, odda punkty bez walki 

Bardzo słaby występ hutników

bliższe zwycięstwa!
i jedyną niewiadomą będą 
rozmiary zwycięstwa hutni­
ków. Tymczasem przebieg - so­
botniego meczu na Suchych 
Stawach zaskoczył niebywa­
le wszystkich obserwatorów. 
Przez długie momenty- I po­
łowy gra -była niezwykle wy­
równana, a goście sprawia­
li nawet— lepsze - wrażenie! 
Grali szybko, składnie, byli 
szybsi, bardziej precyzyjni w 
konstruowaniu akcji i zdecy­
dowani, agresywni - w obro­
nie. Zaskoczeni tak dobrą 
postawą rywali hutnicy nie 
potrafili wiele zdziałać, nie­
celnie podawali, nadużywa­
li bezproduktywnych - dry- 
blingów, wdawali- się w nie­
potrzebne pojedynki „jeden 
na jeden” daleko od pola 
karnego zagłębiaków, w któ­
rych tracili wiele sił. Na do­
brą- sprawę w ciągu pierw­
szych 45 minut gry nasi- gra­
cze tylko jeden raz byli bli­
scy strzelenia gola, kiedy po 
ładnym dośrodkowaniu z wol­
nego Kraezklewicza — Wę­
grzyn- uderzył głową minimal­
nie nad- poprzeczką.

Do przerwy na świetlnej 
tablicy widniał - więc wciąż 
wynik' 0—0, a później kiedy 
mijały kolejne minuty meczu 
nie zmieniające rezultatu, w 
szeregi naszych chłopców za­
częło się wdzierać coraz wię­
ksze- zdenerwowanie. Talk bar­
dzo eheieli oni strzelić - przy­
najmniej jednego gola, że do 
przodu wypuszczali się- nawet 
obrońcy Węgrzyn- i Koźmiń­
ski, co, niestety, nie było naj­
lepszym pomysłem, gdyż nie 

zawsze potrafili wrócić na 
czas na - własną - połowę. Wsku­
tek takiej właśnie gry obroń­
ców, gości* kilkakrotnie prze­
prowadzili klasyczne kontry, 
które „miały prawo” zakoń­
czyć się pełnym powodzeniem.

Był to zatem dziwny mecz. 
Hutnik przeważał, ehciał wy­
grać za wszelka cenę, a nie­
wiele brakowało, by zszedł 
z boiska pokonany. Zagłę­
bie zagrało jednak bez kom­
pleksów, udowadniając, że 
jest inna drużyną niż jesie- 
nią. W naszym zespole mar­
twi przedp wszystkim okro­
pna nieskuteczność napast­
ników i chimeryczna postter-

wa H linii z Sermakiem na 
czele. Ten wiele - umiejący 
piłkarz- już w drugim z rzę­
du spotkaniu zagrał słabo, a 
nikt z kolegów nie- potrafił 
go zastąpić. Od pewnego cza­
su nie stanowią zagrożenia 
dla rywali napastnicy Wali­
góra i Popczyński. Nie potrafią 
się uwolnić - spod opieki o­
brońców, dobrze się ustawić 
na polu karnym, wyjść - na 
pozycję- czy zaskakująco strze­
lić. W sobotę Popczyński za­
stał tuż po przerwie zmienio­
ny na Kasperczyka, ale i ten 
piłkarz ni* pokazał wiele...

Dlaczego cały hutniczy ze­
spół gra — jak na razie — 
słabo? Kibice uważają, że 
piłkarze nie zostali najlepiej 
przygotowani w okresie zi­
mowej przerwy, - ale nie jest 
to chyba prawdą. Na obo­
zach wszyscy „dostali w kość” 
jak - nigdy, nikt się nie oszczę­
dzał, a więc bardziej mógt- 
by być prawdziwy osąd, że 
zawodnicy są trochę „zarżnię­
ci" i musi- upłynąć czas, by 
odzyskali wigor, świeżość.

Gorąco wierzę w to, że w 
dalszej części rozgrywek na­
si piłkarze będą grać lepiej, ■ 
otrząsną się z letargu, wró­
cą do- równowagi psychicznej 
szczególnie po wpadce z Wi­
słą. Tak się bowiem szczęśli­
wie dla nich składa, że mi­
mo nie najlepszego startu 
ciągle mają tylko 1 punkt 
straty do wyprzedzających 
ich: Górnika, -Wisły, Zagłębia 
Lubin i GKS-u Katowice. O­
czywiście, - należy żałować, 
że nie wygrało się ze Stalą 

i Zagłębiem oraz nie zremi­
sowało z Wisłą. Byłby - teraz 
Hutnik- liderem I ligi z 2- 
-punktową przewagą nad ty­
mi drużynami!

Jutro, w Wielką Sobotę, o- 
godz. 11 nasi piłkarze spot­
kają się w Bydgoszczy z 
miejscowym - Zawiszą. - O pa­
radoksie, mecz ten może być 
dla naszej drużyny... łatwiej­
szy, niż z Zagłębiem, gdyż z 
pewnością zagra ona wzmo­
cnioną defensywą - i będzie 
szukać- szansy- powodzenia- w 
kontratakach. Wiele będzie 
jednak także zależało od po­
stawy gospodarzy, tak więc z 
niecierpliwością rnusimy - o-

czekiwać wieści z Pomorza. 
Dobry wynik uzyskany przez 
hutników sprawi, - ż* kibice 
zasiądą do- wielkanocnego sto­
łu w lepszych nastrojach...

(mm)

HUTNIK ■ — . ZAGŁĘBIĘ 
SOSNOWIEC 0—0

Sędziował S. Anioł z Opo­
la. Widzów ek. 5 tys. Żółte 
kartki: Wykusz i Weneek (Z).

HUTNIK: Tyrpa 7 — Wa- 
lackiewicz 4, Wesołowski 3, 
Węgrzyn 3, Koźmiński 3 ■—
Kowalik- 3, Góra 3, Sermak 
3, Kraczkiewicz 3 (od 69 min. 
Gruchała nie sklas.) — Wali­
góra 3, Popczyński 2 (od 55 
min. Kasperczyk nie sklas.).

Tabela I ligi:
1. Górnik Z.
2. Wisła Kr,
3. Zagłębie L.
4. GKS K.
5. Hutnik Kr.
6. Olimpia P.
7. Lech P.
8. Motor L.
9. Śląsk Wr.

10. ŁKS
11. Legia W.
12. Ru.ch Ch.
13. Zawisza B.
14. Igloopol D.
15. Stal M.
16. Zagłębie S.

18 24 39—16 
18- 24 26—11
18 24 25—16
18 24 19—11 
18 23 28—17
18 20 22—24
18 - 19 32—17 
18' 18 17—19
18 18 ' 20—27 
18 17 19—21
18 16 17—17
8 16 14—17

18 16 18—23
18 15 17—28 
18 9- 15—29
18 5- 12—44

Oto inne mecze IV kolejki: 
Legia- — Zagłębie L., Gór­
nik Z. — Śląsk, Wisła — Za­
głębie S, Katowi«* — Motor 
L., Lech — Olimpia, ŁKS — 
Stal M„ Igloopol — Ruch.

Przed , Nadzwyczajnym 
Zgromadzeniem 
KS Hutnik «

Spotkanie 
z członkami 

wspierającymi
15 KWIETNIA br. odbędzie 

się NADZWYCZAJNE WAL­
NE ZGROMADZENIE SPRA­
WOZDAWCZO - WYBORCZE 
DELEGATÓW KS HUTNIK. 
Zarząd klubu pragnie, by 
wśród delegatów znaleźli się 
również przedstawiciele załogi 
Huty im. T. Sendzimira. W 
tym celu 8 kwiatnia br. (ponie­
działek) o godz. 14.30 - w sali 
157, bud. „Z” HTS odbędzie 
się spotkanie z członkami 
wspierającymi klub. Omówio­
ne zostaną wnioski i postulaty 
dotyczące - dalszej działalności 
KS Hutnik - oraz - propozycje 
włączenia się nowych człon­
ków do pracy we władzach 
klubu i sekcjach sportowych.

1 kwietnia br, o godz. 14

Grand Prix
Prince

na stadionie 
Hutnika

SYMPATYKÓW motoryzacji 
czekają niebawem wielkie e­
mocje. W poniedziałek, 1 
kwietnia br. o godz. 14 ' na sta­
dionie Hutnika - odbędą się wy­
ścigi samochodowe fiatów 126p 
i wyścigi gokartów. Będzie to 
jedna z 10- eliminacji - GRAND 
PRIX PRINCE organizowa­
nych przez Przedsiębiorstwo 
„Moto-Sport” przy udziale KS 
Hutnik i ' Krakowskiej Funda­
cji Ripperów. Następne odbę­
dą się później.

Zawodnicy biorący udział w 
wyścigach samochodowych i 
gokartów- rywalizować będą 
między sobą- o najkrótszy czas 
przejazdu ' 3 okrążeń. Dla u­
atrakcyjnienia imprezy prze­
widziane są konkursy z 
nagrodami dla kibiców. Poza 
konkursem w próbie bicia — 
ustanowienia - rekordu, toru 
wystąpi mistrz sportu - Jan Ko­
ściuszko na .lanci HF 4 WD, 
który sponsorowany będzie 
przez firmę „Wamex”.

a

SIATKARZOM Hutnika nie udało się 
ostatecznie zająć wysokiej 5. lokaty 
w I - lidze na zakończenie sezonu 
1990/91. W rewanżowych meczach play­

-off w - Radomiu ulegli miejscowym Czar­
nym dwa razy po 0—3 (bilans 3—1 dla 
Cmrnych po jednym zwycięstwie w Kra­
kowie). Rywale, którzy marzyli o meda­
lowych lokatach, a w - końcu musieli wal­
czyć jedynie o 5. lokatę, okazali się we 
własnej hali wyraźnie lepsi, gładko zwy­
ciężając zarówno w sobotę, jak i niedzie­
lę.

lutnik zajął więc 6. miejsce. Zważyw­
szy na to, że jeszcze nie tak dawno — 
po zasadniczej - części rozgrywek — znaj- 
dowal się na samym końcu ligowej ta­
beli i był głównym- kandydatem do spad­
ku do serii - „B”. wynik ten trzeba uznać 
za zadowalający. Pamiętajmy, że w po­
równaniu - z poprzednim sezonem, kiedy 
to nowohucianie sięgnęli po wicemistrzos­
two kraju, w ich składzie zostali jedy­
nie- Wagner, Ratajczak, Jabłoński i To­
pór - a uzupełnienie stanowili młodzi: Ko­
walską - Łeniek, Opach czy - - Filosek. - Na - 
szczęście juniorzy spisali się - znakomi­
cie. .

Y przyszłym sezonie może być jednak 
gorzej. Z zamiarem wyjazdu za granicę 

noszą się Waguer i Ratajczak (a może 
także Jabłoński). Konieczne będzie więc 
wzmocnienie zespołu.

Mistrzem Polski zostali akademicy z 
Olsztyna, którzy stoczyli morderczy - 
„5-bój” z imiennikami z Częstochowy 
(aktualnymi mistrzami -Polski), ostatecznie 
zwyciężyli 3—2. Oto końcowa kolejność 
zespołów I ligi na koniec sezonu 1990/91: 
1. AZS O., 2. AZS Cz., 3. GKS Jastrzę­
bie, 4. Płomień S., 5. Czarni R., C. Hut­
nik Kr., 7. Górnik K., 8. Resovia.

Do serii „B” spadła (po 22 latach wy­
stępowania w I lidze) Resovia, na jej 
miejsce awansował Chełmiec Wałbrzych. 
Górnik' Kazimierz stoczy natomiast me­
cze barażowe z II drużyną z serii ,B” 
Stalą Nysa o - prawo - występu w przysz­
łym sezonie w serii - „A” I ligi.

CZARNI RADOM — HUTNIK 
3—0 . (3, . 9, 12) i 3—0 (6, 1, 11)

_ - - Wagner, - Ratajcaak, Jabłoń­
ski, Bogusz, Kowalski, Torćr oraz Le- 
niek.

PONIŻEJ oczekiwań spisali się w za­
kończonych właśnie rozgrywkach se­
zonu 1990/91 szczypiontiści Hutnika. 

Kibice liczyli na medalowe miejsca, a 
tymczasem nasz - zespól zajął daleką 6. 
lokatę, prezentując przez cały czas chi­
meryczną, w sumie nie najlepszą formę. 
W ostatniej kolejce hutnicy podejmowa­
li we własnej hali marzącego jeszcze o 
mistrzostwie Polski poznańskiego Grun­
walda i po cichu liczyliśmy, iż mogą 
sprawić niespodziankę, urywając groźne­
mu przeciwnikowi punkt lub dwa.

Niestety, chociaż w obydwa dni spot­
kania były niezwykle zacięte, zwycięst­
wa przypadły Grunwaldowi. Nasi zawo­
dnicy grali momentami dobrze, ale nie 
ustrzegli się też wielu -prostych błędów. 
Goście wygraliby wyżej, gdyby nie świet­
ne występy w hutniczej bramce Barana 
(w sobotę) i Kośnidra (w niedzielę).

Mistrzowski tytuł przypadł gdańskiemu 
Wybrzeżu, które popisało się kapitalnym 
finiszem. Na koniec gdańszczanie wygra­
li dwukrotnie w Zabrzu z Pogonią: 
29—24 i 36—32. W przyszłym sezonie w 
ekstraklasie piłki ręcznej mężczyzn na­
stąpi reorganizacja. Powstaną dwie rów­
norzędne grupy po 8 zespołów.

(mm)

HUTNIK — 
GRUNWALD POZNAŃ 

32—34 (16—14) i 34—35 (14—18) 
HUTNIK: Kośmider, Baran (1 - i- 0), — 

Nowakowski 7 i 10, Ćwik 3- i », Mular­
czyk 4 i 3, Walka 4 ii, Pyś- t 1'3, Obru- 
sik I - i 4, Król 9 i 3, Pater 2- i- R Grał 
jeszcze Frydrysiak.

KOŃCOWA TABELA I ŁIGIt

Wanda szuka kandydatów 
na piłkarzy

Budowlany Klub Sportowy WAN­
DA KRAKÓW ogłasza- zapisy chłop­
ców , urodzonych w- latach 1976—81 do 
sekcji piłki nożnej.. - Wszyscy- chętni 
mogą się zgłaszać na - obiektach- przy 
ul. Odmogile lb w poniedziałki i śro­
dy w godz. 9. 14 lub - 15 - Należy przy­
nieść ze sobą- własny. sprzęt.

1. Wybrzeże Gd. 28 43 819—693
2. Grunwald P. 28 43 816—756
3. Wisła Pł. 28 34 783—742
4. Korona K. 28 30 774—775
5. Pogoń Sz. 28 2« 773—772
S. Hutnik Kr. 28 21 789—819
7. Miedź L. 28: 14 693—830
8. Pogoń Z. 28 13 699—759
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Umowa pomiędzy Maciejem G. a Igorem Z. była bar­
dzo prosta. Zadaniem pierwszego, 23-letniego eks-ilusa- 
rza było zdobywanie cennych „fantów”, drugi, 51-letni 
ojrty magazynier. zajmował sie ich umiejętnym upłmnia- 
^■.^ontetyz działaln°^ owej „spółki” trwała 2 lata, 

PTzed,mtotow, jakie obaj współpracownicy zdo­
łali ukraść i sprzedać, przekroczyła 50 min złotych.

Kiedy Igor Z. pierwszy raz spotkał się. z Maciejem G„

.......~ ------ —
Kiedy po dłtiżeeych przygotowaniach. udało mu tie iesie-nio 
włamać do mieszkania w os. 3. Pułku Lotniczego zamiast 
szybko zabrać, co go interesowało, i wyjść siadł w 
mlu to prz^da6 *1>iór *a»et gospodarza. Zajęło
mu to na tyle dużo czasu, Az ze szkoły powrócił syn toku- 
• o,ow i zaalarmował o pobycie wewnątrz kogoś nieznajo­
mego, całą klatkę schodową. Kiedy radiowóz zatrzymał 
się w pobliżu pana Maćka, miał on przy sobie jedynie 
:'tv,e magnetowidowe kaszty. Potem okazało się jednak. 
~e mą on także wiele do opowiedzenia o swej niewdzię­
cznej pracy.

Igor Z. został, o ironio, pochwycony następnego dnia i 
to bynajmniej nie wskutek zeznań swego przyjaciela. Po 
prostu jadąc rano obładowany na plac przy ul. Bień- 
czyckiej spotkał znajomego zainteresowanego kupnem sa­
mochodowego radia. Obaj stanęli przy ławce. aby obej-

i jego ...paser
!ten drugi był początkującym złodziejaszkiem. dokonują­

cym drobnych włamań do samochodów, pilonie i działko­
wych altanek. Przy kieliszku obaj panowie nawiazali nić 
porozumienia, podpisując wstępne warunki współpracy. I 
fafc przeróżne elektronarzędzia, potem ubrania i sprzęt 
radiowo-telewizyjny były sprzedawane przez pana Ż. 
Trwało to blisko dwa lata. Jak potem stwierdził jeden z 
nich, zawdzięczali to przede wszystkim brakowi zwykłej 
pazerności, zaufaniu i faktowi, iż jeden był uzależniony 
od drugiego. Niestety, „upadek” spółki spowodowała zwy- 

i kła chęć poszerzenia oferty. Konkretnie chodziło zaś o 
duże zapotrzebowanie na magnetowidy. Igor Z., często 
odwiedzający krakowskie place targowe, poznał tam sta­
łych odbiorców tego sprzętu zza wschodniej granicy. ■

Kradzież na zamówienie i presja dużych pieniędzy spo­
wodowały, że najpierw „wpadl” złodziej, a notem tego 
paser. Macieja G. zgubiła zwykła miłość do filmu wideo.

rżeć tow-ar t ustalić eenę. gdy transakcją zainteresowanie 
okazali -przechodzący dwaj funkcjonariusze policji. Nie 
wiedzieć czemu chcieli zobaczyć dokładnie zawartość po­
tężnej torby. Szczególnie zainteresowały ich dwa uży­
wane magnetowidy. Na miejscu w komisariacie okazało 
się, ie oba zostały skradzione tydzień temu na te-renić 
Podgórza.

Paser i złodziej zasiedli na ławie oskarżonych. Igorowi 
Z. zarzucono paserstwo kwalifikowane, tj. uczynie­
nie z tego przestępstwa stałego źródła, dochodu, Ma­

ciejowi G., zaś kilka kradzieży i włamań. Duet wyrokiem 
sadowym został zmuszony do przerwania swej współpra­
cy. Pater otrzymał 3 lata pozbawienia wolności, złodziej 
zaś o roli więcej.

(MARK) !

POZIOMO: 1-g w świąteczny ponie­
działek, 3-a spontaniczny twórca, 5-a 
zabobony, 5-g tragedia. 7-a domowe lub 
rolne, 9-a prowadząca-kursy, 11-e wy­
bitny kompozytor niemiecki, li-h sztu­
czna skóra, 13-a krzewina wysokogór­
ska, 14-n wicepremier, 15-a produkt jar. 
stępczy, niepełnowąrtościowy, 15-j Pon- 
cjusz -- prokurator Judei, 16-ł dział ma­
tematyki (o trójkątach), 17-a schronie­
nie cudzoziemca, uciekiniera, 17-f wy­
puściła nieszczęścia z puszki, 18-h an­
gielska miara ziemi, 18-m stanowią du­
żą grupę zwierząt. 1,8-t nadmuch, 19-a 
święta rzeka Indii, 19-h „tam gdzie sę­
dziwe. »zumiały lasy”, 20-m życzenia 
przyjmuje 4 września i 4 października, 
-0~w mocny alkohol ?. ryżu, 21-a kory­
tarz, wyrobisko górnicze. 21-j zaporą, 
m'-n lkaro^.vtna kraina -w pn. Mezopota­
mii, 22-u organizuję podróże. 23-a ogni? 
ki, 23-f mityczna grecka piękność, u- 
częstniczka łowów , kalid.ońskicłi; 24-ł 
państwo w Alpach, 23-a autorka powie­
ści ..Dziewczęta z NoTyolipek”, 26-1 u- 
mysi, 26-s kwestionariusz, 27-a zilieżka 
trochę archaicznie. 27-h pieniądze. 23-k 
oaienka z grubego szkła, 28-t -łac. piąt- 
ka,, 29-a zrównoważone postępowanie, 
4»-g po obu stronach rzeki. 30-k pobra­
nie gotówki. 30-r pracownik od kabli, 
„i? starożytność, 31-j autor powieści 

„Wmnetou”.

„Cicerone — „prze­
wodnik oprowadza­
jący turystów”

• „Kto to Jest cicerone 
(wymawiaj: czięzero-
ne)?” — tak brzmiało py­
tanie naszej ostatniej za­
gadki (nr 7) zamieszczo­
nej przed tygodniem. Jak 
zawsze przyszło wiele od­
powiedzi, tym razem 
wszystkie poprawne. „CI­
CERONE” to (z włoskie­
go) „przewodnik oprowa­
dzający turystów po'miej­
scowych zabytkach”.

Przyrząd do gotowania 
jajek wylosowała Elżbie­
ta Pacułt, zam. ul. Majo­
ra 8/49. Gratulujemy.

— Nansen wracał do domu 
po pogrzebie żony. Gdy ot­
wierał drzwi wejściowe. spa­
dla dachówka i uderzyła go 
w głowę. Nansen ocknąwszy 
się spojrzał w górę i west­
chnął:

— Co, -już wróciłaś?
*

Wsie dwóch milicjantów . 
małpą. Spotykają oficera.

— Co wy wyczyniacie? Idi­
eto z nią do ZOO!

— XV ZOO byliśmy wczo­
raj, dziś idziemy z nią do ki­
na...

*
Miliejant stoi przed nowo 

zainstalowanym automatem 
do wody sodowej i bez prze­
rwy wrzuca monety. Wokół 
niego kłębi się już stos ku­
beczków. Jeden z przechod­
niów pyta:

— Na co panu tyle wody?
— Jak wygrywam, to gram 

dalej! — odpowiada zadowo­
lony milicjant.

*
— Jak stopniuje s-.ę przy­

miotnik „głupi"?
— Głupi, głupszy, żonaty.

¥
— Co panna młoda traci 

taras po Hubie?.

— Nie, nie to, o czym my- 
ślicie. Po prostu nazwisko...

*
-- Ile powmien zarabiać 

prawdziwy mężczyzna?
— Trzy razy tyle.

*
— Panie generale, mam 

czterech jeńców!

HUMOR
— To daj ich tu!
— Ale oni nie ehcą mnie 

puścić!
*

Do milicjanta podchodzi 
mała dziewczynka, która za­
uważyła, że właśnie wypadła 
mu pałka, i ¿lice mu ją od­
dać:

— Przepraszam, to pana 
pałka.

— Nie moja — milicjant 
łapie się za bob. — Ja swoją 
zgubiłem...

*
— Wiesz, zbieram dowcipy 

a sobie — mówi prezydent 
Bush do prezydenta Gorba­
czowa.

— Ja też zbieram. A ile' 
już masz? — pyta Gorbaczow.

— Ja mam pełny zeszyt — 
odpowiada Bush. A ty?

■ — Ja, mam pełny obóz — 
odpowiada Gorbaczow.

*
Między rozbitkami:
— Myślisz, że nas »« tym 

oceanie odnajdą'?
— Mnie na pewno. Płacę 

alimenty trzem kobietom...
*

Dwóch jasnowidzów wita 
się na ulicy:

— Ty czujesz się dobrze — 
mówi pierwszy. — A ja?

*

Agrafka skarży się agrafce.
— Zimno mi!
— To się zapnij.

*
Siedzi idiota na torach ko­

lejowych. Przychodzi drugi 
i mówi;

— Posuń się trochę.

*
Przechodzi Murzyn przez 

pasy na jezdni i śpiewa:
— Pojawiam się i znikam, 

pojawiam alf i znikam.^

PIONOWO: a-l opad atmosferyczny, 
»-11 narkotyk, a-23 oznakowanie..- nu­
mer akt sądowych, b-7 da je widok na 
świat, b-17 na kopercie, c-1 trudna sy­
tuacja, c-11 w ich składzie Babia Góra. 
e-23 uczestnik rajdu, d-3 bark, d-17 ar­
mia generała Dąbrowskiego w 1797 r., 
e-1 kontrakt. e-11 durszlak, e-24/ćwierć 
łitra, f-6 bywa warunkowy, £-17 na 
świątecznym stole, g-1 też żebrak, g-12 
ptak łąkowy, g-23 atrybut kelnera, g-28 
miejsce biwakowania, 1 campingu, h-5 
cenny okaz, h-17 grypa w niej »zalała, 
i-i afrykańskie jezioro, i-11 ptak nie- 
lot, 1-16 smaczne z-kurczęcia, i-23 kró­
lują wśród zwierząt, i-27 zielona na pu­
styni, j-5 nie duch, j-17 orle pisklęta, 
k-1 wdzięk, krasa, k-11 pruski obszar­
nik, k-23 tęsknota, 1-5 ■ taniec ludowy, 
1-17 tkanina lekko włochata, 1-27 reszt­
ki starej budmuli, zwalisko, 1-14 koń­
czy partię szachów, ł-23 wojowniczy król 
Wizygotów, w 410 r. zdobył Rzym, m-13 
szkoli zwierzęta, m-23 obłęd, atak furii. 
n-20 pomoc dla oblężonych. o-14 fierfcu- 
les czyścił jego stajnie,. ó-26 wyśpa U- 
znam po niemiecku, p-2Ó np. Lincoln, 
r-16 język spustowy broni palnej, r-27 
powódź, s-20 jej imieniny były 16 mar­
ca, t-14 kraj nad Dunajem, t-26 ma sym­
bol Ni, u-21 zwierzę mieszkające ,w no­
rze, w-14 pikowana kurtka, w-28 niedo­
rozwinięty umysłowo, y-20 pogranicza, 
z-14 ryba lub mit. potwór ■ siejący og­
niem, z-26 złośliwy starzec, ż-20 „Mała 
niedaleko Nowego Sącza.

ryzeusz. 24. elegia., 26. sweter, 29. towa­
ry, 30. klimat.

POZIOMO: 5. postulaty, 8. Kornel. 9.. 
balkon, 12. nicień, 13. koniak. 14. znicz. 
13.. chrapy, 17. pokład, 19. schowek, 20. 
słownik, 23. defekt, 23. pasywa, 27. 
Start, 23. Insekt, 30. Kielce, 31. wigwam, 
32. epitet, 33. gronostaj.

PIONOWO: 1. Poznań, 2. Stalownia 
3. plebiscyt, 4. stolik, 6. polisa, 7. wod­
nik, 10. Cichociemni, 11. Zapasiewicz. 16. 
pawik, 18. osoba, 21. Putrament, 22. fa­

NAGRODY książkowe za poprawne 
rozwiązanie krzyżówki w 10 numerze 
„Głosu Nowej Huty” wylosowali:

Jan Szkaradek 31-872 Kraków os. Dy­
wizjonu 303 bl. 19/47;

Piotr Kołodziejczyk 31-845 Kraków oe. 
Dąbrowszczaków 5/142,

Ryszard Wojtowicz 31-610 Kraków os. 
Tysiąclecia 66/37.

UWAGA. Nagrody wyślemy pocztą.

Rozwiązania krzyżówki propany pWy
»yłać do 4 kwietnia be, ........


